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RZĄD POLSKI PRAGNIE WZIĄĆ UDZIAŁ W DYSKUSJI.
LONDYN, 6.4. — Panuje tu przekonanie, 

że rozmowy Tardieu i Mac Donalda dopro­
wadziły do porozumienia w sprawie utwo­
rzenia unji państw naddunajskich .Na mocy 
tego porzumienia ma być

1) utworzona federacja gospodarcza 5-ciji 
jaństw: Austrji, Czechosłowacji, Ruinunji, 
Węgier i Jugosławji. Bułgarja nie będzie 
do tej federacji należeć.

2) Wspomniane państwa naddunajskie po- 
dejmą rokowania w swoim gronie na pod­
stawie planu, które opracują 4 mocarstwa 
(Anglja, Francja, Niemcy i Wiochy), zbie­
rające się dzisiaj w Londynie.

5) Zasadą planu porozumienia 5 państw 
naddunajskich ma być preferencja celna 
wewnętrzna tych 5 państw.

4) Państwa trzecie, korzystające na tere- 
lie państw naddunajskich z najwyższego 
uprzywilejowania, mają być wynagrodzone 
ulgami celnemi, jednakże nie mogą sobie 
rościć specjalnych korzyści z tytułu współ­
pracy gospodarczej z państwami nadtlunaj- 
skiemi.

5) Austrji i Węgrom mają być udzielone 
natychmiast pożyczki, w których wezmą 
udział 4 mocarstwa (Anglja, Francja, Niem- 
5y, Włochy).

6) Wszystkie dotychczasowe długi zagra­
niczne państw naddunajskich mają być 
skoncentrowane, poczem płatność tych dłu­

go ma być dostosowana do ich zdolności 
produkcyjnej. Pozatem ustanowiona ma być 
kontrola finansowa i budżetowa nad temi 
5-ma państwami.

PARYŻ, 6.4. — W „Echo de Paris“ wybitny 
publicysta francuski Pertinax odsłania ku­
lisy rozmów Tardieu z Mac Donaldem. Naj­
większe trudności spowodowało zagadnienie 
systemu monetarnego w państwach naddu­
najskich. Mac Donald żądał, by wszystkie 
5 państw, wchodzące w skład federacji, zer­
wały ze złotem pokryciem. Tardieu nie 
chciał się zgodzić na tego rodzajiu projekt, 
wobec czego spór pozostał nierozstrzygnięty.

„Patit Parisien“ jest -zdania, że dzisiejszy 
zjazd przedstawicieli czterech mocarstw w 
Londynie nie zaważy na losach federacji 
naddunajskiej. lecz może zadać cios niektó­
rym pomysłom premjera Tardieu. Zwłaszcza 
w dziedzinie pomocy finansowej dla państw 
naddunajskich.

Francję na konferencji czterech mocarstw 
będzie narazie reprezentował minister skar­
bu, Flandin. Premjer Tardieu bawi obecnie 
w Paryżu, gdzie dziś o godz. 9 m. 50 wieczór 
wygłosi przez rad jo wielką mowę poliitycz- 
ną. Mowa ta będzie dotyczyła polityki fran­
cuskiej oraz przyszłych wyborów do par­
lamentu.

Według „Erc Nóuvelle“ spotkanie prem. 

Tardieu ż Mac Donaldem nie stworzyło tak 
bardzo pożądanego we Francji frontu anglo- 
francuskiego. Anglicy wolą ustalać losy Eu­
ropy w gronie 4 mocarstw a więc także z 
udziałem Niemiec i Włoch.

W czwartek dnia 7 kwietnia 
1932 r.

OTWARCIE
RESTAURACJI I BUFETU 
„HOTELU MONOPOL"

KATOWICE, UL. DWORCOWA

po gruntownej renowacji, odpowia­
dającej wszalkiaa wymogom nowocze­
snego komfortu, pod kierownictwem 
p. Józefa Bogusza b. dzłerżaway Re­
stauracji „Stary Teatr” w Krakowie. 
O liczne odwiedziny uprasza

DYREKCJA
HOTELU I RESTAURACJI MONOPOL

KATOWICE.

LONDYN, 6.4. — Prasa londyńska infor­
muje, że ambasador polski Skirmunt po­
djął kroki w angiełskieni ministerstwie spraw 
zagranicznych w sprawie tworzenia unji 
naddunajskiej. Skirmunt zwrócił uwagę, że 
interesy gospodarcze Polski są tak poważne 
w państwach naddunajskich, że Rząd pol­
ski pragnie wziąć udział w dyskusjach, któ­
re mają ustalić podstawy współpracy państw 
naddunajskich.

LONDYN, 6.4. — Prasa angielska zajmuje 
się wystąpieniem Polski w sprawię federacji 
naddunajskiej. „Daily * Mail'*  zaznacza, że 
akcję przedsięwziął ambasador Skirmunt w 
Londynie, który odwiedził Foreigne Office i 
zgłosił oficjalny akces.

Interesy gospodarcze polskie są tak po­
ważne w państwach naddunajskich, że ewen 
tualne rozszerzenie ulg celnych poza obręb 
granicy federacji winno objąć także i Pol­
skę. „Daily Telegraph“ podkreśla, że Pol­
ska i Szwajcarja. posiadające rozległe inte­
resy ze sprawami, naddunajskiemi, czuje 
się upoważniona wszcząć zabiegi o dopusz­
czenie do konferencji czterech mocarstw'.

Według „Daily Mail? dęmarche Polski 
oznocza. że o ile projekt naddunajski miał­
by objąć Niemcy i Włochy wówczas Polska 
zgłosi swe pretensje do analogicznych praw 
i korzyści jakie , będą przysługiwały Wło­
chom i Rzeszy niemieckiej.

Fałszywe bilanse koncernu Kreugera
Śmierć ucieczką przed skandalem.

BERLIN, 6.4. Opublikowane ubiegłej 
nocy sprawozdanie angielskich rewizo­
rów, którzy badali stan interesów firmy 
Kreuger i Toll wzbudziło niebywałą kon­
sternację.

Okazało się, że ostatnie bilanse Kreu­
gera były fałszowane i że fałszerstwa te 
— fakt ten wzbudził właśnie największą 
sensację — dokonywane były na wyraź­
ne, osobiste polecenie króla zapałczanego.

Niemniej, jak 40 miljonów marek zni­
kło bez śladu z książek i próżny okazuje 
się trud stwierdzenia, jaką drogą sumy 
te się potoczyły.

Tymczasem sprawozdanie rewizorów 
stawia samobójstwo „najbogatszego czło­
wieka Europy'1 w zupełnie inneni świe­
tle. Kreuger zdawać sobie musial sprawę, 
że prędzej czy później fałszerstwa w je­
go przedsiębiorstwie muszą wyjść na 
jaw, o ile nie nastąpi nagła zmiana ko­
niunktury. Na haussę tę zdawał się 
Kreuger czekać, gdy jednak nadzieje za­
wiodły, wybrał śmierć przed ujawnie­
niem jego oszustw.

Szczególną sensację wzbudził fakt, że 
Zysk koncernu Kreugera za rok 1930, 
który z powodu swej zawrotnej wyso­
kości niegdyś wzbudził zdumienie całego 
świata, wykazany został przez wstawie­
nie do bilansu fikcyjnych pozycyj.

Wrażenie tych rewelacyj w Sztokhol­
mie jest przygnębiające. Przedsiębior­
stwo Kreugera tworzyło część dumy na­
rodowej Szwecji.

Nikt nie jest w stanie oswoić się z my­
ślą, że powszechnie poważany Kreuger, 
uważany za gospodarczego herosa kraju,

W sali „Domu Katolickiego'1 w Sosnowcu 
orzy ul. Prez. Mościckiego została otwarta 

WIELKA USTAWA
KILIMÓW artystycznych wytwórni „Sztuka 
Huculska11 w Kosowie oraz DYWANÓW 

wytwórni A. Hilman w Kosowie.
Wystawa trwa od 7-go do 9-go b.m. włącznie 

i otwarta od godz. 9-ej do 20-ej. 
WSTĘP WOLNII 

popełniał oszustwa, za które ustawa prze­
widuje kary więzienia.

Sytuacja koncernu jest w tej chwili 
taka, że właścioiele akcyj i obligacyj to­
warzystwa wogóle nie mogą czegokol­
wiek oczekiwać.

PARYŻ, 6.4. Policja paryska areszto­
wała znanego bankiera paryskiego, Ma- 

Utrzymanie dodatkowych opłat 
na poczcie i kolejach.

WARSZAWA, , 6.4. (Teł. wł.) Dziś w
prezydjum Rady ministrów pod przewód 
nictwcm wicepremiera prof. Zawadzkie­
go odbyła się konferencja w sprawie li­
kwidacji naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia.

Jak już donosiliśmy, w niektórych o- 
kręgach, szczególnie dotkniętych klęską

Wyrok w sprawie o szpiegostwo
Staniszewski skazany na 10 lat ciężkiego więzienia.
WARSZAWA. 6.4. Sensacyjny proces 

pary szpiegowskiej, Antoniego Staniszew­
skiego oraz kochanki jego, Michaliny 
Grot, trwał wczoraj w dalszym ciągu 
przy drzwiach zamkniętych aż do póź­
nego wieczoru. Nadzwyczaj ważną była 
ekspertyza specjalisty od spraw szpie­
gowskich kpt. Karnibada, która decydu­
je o losach oskarżonych. Kpt. Karnibad 
Iradany był przez 40 minut. Prok. Rauze 
w dwugodzinnem przemówieniu, poświę- 
conem wrogiej dla państwa działalności 
pary szpiegowskiej podkreślał, że Stani­
szewski jest międzynarodowym agentem 
szpiegostwa, m>ał tarapaty w Anglji, w 
Belgji i w Niemczech, gdzie podobno był 
więziony. Oskarżyciel domagał się dla 
Staniszewskiego kary 15 lat ciężkiego 
więzienia.

3-GODZINNE „OSTATNIE11 SŁOWO.
Wczoraj wieczorem przypuszczano, że 

jirzed DÓłnoca sąd wyda wyrok. Nie sta- 

xa Ameronga z pochodzenia Szweda. A- 
merong operował głównie papierami kon- 
eernu Kreugera i dopuścił się sprzenie­
wierzenia na sumę 800.000 franków.

Z polecenia władz prokuratorskich 
zamknięto bank, należący do aresztowa­
nego finansisty.

bezrobocia, a między innemi w woje­
wództwie Kieleckiem komitety zostaną 
utrzymane.

Na omawianem posiedzeniu postano­
wiono utrzymanie dodatkowych opłat ód 
rachunków telefonicznych, opłat telegra­
ficznych, pocztowych i kolejowych na 
rzecz bezrobotnych.

lo się jednak to, ponieważ „ostatnie sło­
wo11 Staniszewskiego przeciągnęło się do 
5 godzin. Szpieg rozpoczął mówić odrazu 
donośnym głosem aż echo dochodziło do 
poczekalni. Zarezerwował sobie do prze­
mówienia 3 grube bruljony, zawierające 
notatki zeznań świadków. Mówił jednym 
tchem, a zmęczony prosił sąd o przerwę.

Później z sali rozpraw dochodził głoś­
ny płacz Staniszewskiego. Prosił o łagod­
ny wyrok dla siebie i uniewinnienie ko­
chanki Michaliny Grot. Oskarżona Grot 
krótko prosiła o uwolnienie.

WYROK. .
Popołudniu przy natłoczonej sali sąd 

ogłosił wyrok, według którego Stani­
szewski został skazany na 10 lat ciężkie­
go więzienia, a Michalina Grot na 3 lata 
domu poprawy.

Oskarżeni przyjęli wyrok ' z głośnym 
płaczem.

Radykaliści francuscy
PRZECIW SOJUSZOWI Z POLSKA.

PARYŻ, 6.4. Ze wszystkich artykułów, 
jakie ukazały się w prasie polskiej w od- 
popiedzi na wynurzenia znanego rady­
kalisty francuskiego, Pfeiffera, ukazał 
się w Paryżu jedynie w streszczeniu PAT 
niedzielny artykuł „Gazety Polskiej1'. W 
fen sposób opinja francuska nie dowie­
działa się, że właśnie cala opozycja pol­
ska broni solidarnie a gorąco sojuszu 
francusko-polskiego.

„Gazecie Polskiej" odpowiada dziś „La 
Republiąue1, dziennik partji radykał- 

(g liej w artykule, mającym charakter e- 
nuncjacji stronnictwa radicaus-socialites 
i podpisanym uroczyście „La Rcpubłi- 
que“. Ten artykuł redakcyjny utrzymu­
je, że wszyscy radykaliści, zarówno Her- 
riot, jak Pfeiffer, jak „zresztą wszyscy 
republikanie francuscy" nic życzą sobie 
odnowienia sojuszu polsko-francuskiego.

Przeciw niepodległości
WYSP FILIPIŃSKICH.

NOWY, JORK, 6.4. Nieoczekiwana n- 
ohwałia kongresu waszyngtońskiego, w 
myśl której Filipiny mają ętwymać nie­
podległość w. r. 1940, wywołała w calem 
społeczeństwie amerykańskiem, a zwła­
szcza w kolach wojskowych, wielką kon­
sternację. ?

Mjinliister wojny oświadczył wczoraj w 
wyw.adzie prasowym, że airimja aimcry- 
kańska n«e zgodni e>ię na dobrowolną e- 
walk-uację 'Filipinów. Zresztą sam preizy- 
denit Iloowcr,jesf przeciwny tego rod®a- 
j u'posunięciom i niewątipliiwie wniesie 
ćeiip przeciwko uchwale kongresu.

Również mwister spraw 'zagranicznych 
Stiimsoii, który przedś objęciem obecnego 
stanowiska był długoletnim gubernato­
rem wysp Fillłpińetóh, ustosunkował się 
wrogo do ucihwały kongresu.

„Chaos, panujący na Daildkim Wscho­
dzie — oświadczył Stimson — mię wróży 
nam nic dobrego. Jeżeli tak łatwo rezy­
gnujemy z muszych praw do wysp Fiili- 
pfekiah/to .możemy.być pewni, że Ja, 
ponja w. bairdzo szybkim tempie ułatwi 
nam zadaimie nnzez okuipacie wysp siłą 
zbrojna".
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O CZEM MOWIONO W SPALĘ
NA KONFERENCJI B. PREMJERÓW?

Wtorkowy ..Kiirijeir Lw owsiki” w dlrnr- 
giiem wydiamfu po konfekatCiie ztaimiiieisizicizia 
następującą depeszę- z Warszawy:

WARSZAWA, 4.4. Killka dni upłynęło 
dd komferemcijii b. piremjerów w Sipaile, 
ale na tle obecnego zaefeza w życiu po- 
liityez>neim konfeiretniC-ja ta nie praesta/je 
być tematem rozmów.

■Powoli też poczynają prizeniikaie na ze- 
wnątrz niektóre jej eziczagóiy. Wiec jalk 
mówńą, prizyic«yn<ą zwołaimifa 'konfereinicijfi 
był raport, który pani Preizydeimt otnzy- 
maił o sytuacji fówamsowej, a -talkiże o roe- 
mowie między miiinństrem Zaieskiim a pwe 
mjerem Taindiieu w sprawie ewemtuailinej 
pożyczki dfla Polski. W rozmowie tej 
Taridieu mW położyć bairdizo sillny na­
cisk na pacyfikację etoeuin»ków wewfnętlnz 
nych w Polsce.

Konferencję w Spafle zatgaił p. Prezy­
dent Mościcki przedMawdemiicm ogólne­
go położenia państwa i apelem, aby ze­
brani obmyślilli jakieś środki; zapobieże­
nia demu. Pódóbno wspomniał' nawet o 
“WenituaJlnem powierraemiiu p. wiioejpreni. 
Zawadzkiemu misji nawiązania kontak­
tu ze stronnictwami lewicy, alby uczynnić 
(Zaidość życzeniu, które wy&uinął Tandden. 
P. Zawadzkiemu ułaibwić taką męlsję mo- 
giłyfoy stosunki rodzinne, jest bowiem 
sizwiągrem prezesa klubu pawla/meflitame- 
g© PPS. p. NiedziiafllWwskiego.

Zaibrał potem głos prof; Ba/rfefl, który 
•zdlaje ńię był w*  tym wypadku o^obą głó­
wną. D8a nliego proeidlewszystkieni z>wo- 
iajno konferencję^ łieząci że porozumienie 
e niim potrafi wskrzesić sytuację z maja 
1926 r., kiedy lewica popierała dbóz Sa­
nacyjny. Prof. Barftel oświadczył jedhuaik, 
że nie rozumie po co go zaproszono, wy­
cofał snę bowiem z poddyki i jest tyllko 
profesorem geometrjii’.

Wyra/zr.taielem pgilądów optymifet‘ycfc- 
nych był marszałek świitakki. Przeciw­
stawił eię mu jednak stanowczo premier 
Prystor stwierdzając, że w chwili obej­
mowania rządów*  zastał jiiź połoóeniie 
bardzo ciężke i odinazu prosił o przy­
dzielenie mu fachowców-, którzy/by opra*-  
eowaili plan ratunku. Do opracowania 
takiego pHarni nawały wał także pułk. 
Sławek.

■Konkretnych postanowień jednak niie 
powzięto, odkładając je do następnej 
konferencji wyznacEonej, jak wiadomo, 
©a dzień 20 kwietnia.

UWAGI P. BARTLA.

prof. Biartllem na diziiień 20 bm. Na kon­
ferencji tej ma wygłosić prof. Bnntel 
siwej© exprose, dlo którego przygotowuje 
siię w cizasiie uizyisikanym umyślnie od' ter­
minu pierwszej konferencji.

W ZAKOPIAŃSKIEJ KRYNICY...
„Gaizeta Wamszawtslka“ donosi:
Na temat wyjaizdn p. Prystoina ukialziaily 

się rozmaite pogłoski. Oficjalnie zapew­
niano. że p. premijer pojechał do Krynii- 
cy, ale byli i laicy, którzy mówili o... 
■Egipcie...

Wątpliwości icrastirizygnął ,^diobirize po­
informowany44 ,,Express Poiranny”, który 
doniósł, że p. Pirysfor pojechał na 10- 
-dlniiowy wypoczynek do... Krynicy Zaiko- 
piańskdiej. Organ, czerwony niie podlał, 
gdzie leży ta miejscowość. Prawdoipodclb-

mie gidizieś n>a śradlku dinogii nniiędizy Kry- 
niicą i Zalkoipaimenn, a więc minćiej więcej
clkoto... Starego Sącza...

Coś podobnego zdiamzyło się z końcem 
umiicgłęgo roku. Wtedy ci, którym zale­
żało na rozsize-rtzain:iu wiadomości o zmę­
czeniu p- Prystora rozgłosili, że wyjechał 
on na, dlłuiższy od|poiozynęk do Krynicy. 
A tyimczalscim p. PryEtOr baiwiit w Drniskc 
mikach i ■ wcale .nie odpoczywali!, ale ob­
myślał różne plany fiimainisowowgoEpoidlair- 
czse raizem z p. Jastrzębskiim.

Tym .ra-zem wysłano p. premjera do zu­
pełnie iidealinej, bo wicale nieistniejącej 
miejscowości, a mianowicie do Zakopiań­
skiej Krynicy.

* Podobno jeden z teatrzyków prizyigoto- 
wuje już nową rew je pt. „AV Zakopiań­
skiej Krynicy4'...

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie

ś. p. WŁADYSŁAWA GOEBLA 
w szczególności zaś ks. prałatowi Fr. Pędzichowi, Dyrekcji Fabryki 
Kulczyńskiego i Kolegom Zmarłego składa serdeczne podziękowanie

RODZINA

SKAZANIE NA ŚMIERĆ
Sprawców zamachu na Twardowskyego.

MOSiKWA,.6.4. — Dziś o świcie., po 
krótkiej naradzie sąd wydał wyro-k 
na sprawców zamachu na rad-ćę am­
basady niemieckiej w Moskwie, von 
Twardow6ky‘ego.. Juda. Sztern i Ser­
giusz Wasiljew zostali skazani na ka­
rę śmierci przez rozstrzelanie. Zgod­
nie z prawami sowieckienii, nie przy­
sługuje im prawo, apelacji do wyższej> 
instancji. Wyrok był wydany na pod 
stawie paragrafów 4, 5 i 6 kodeksu fe- 
edraęjii republik sowieckich.

Przewód sądowy, według Krylenki,

Hitleryzm w

W związku z koniforemoją ciaterech pre- 
mjerów u Prożydemita Rzplitej, zaiimie- 
azc©a lwowska „Chwłda“ . iinformaicje, 
przedstiawiając je, jako najzupełniej pe­
wne. Donoszą one, że -werawąny przez p. 
Prezydentą b. premjcir prof. Bartę! d© 
wypowieidizeiniiia swego poglądu na- dizi- 
siiejszą sytuację gospodiairczą, oświad­
czył, że może to uczyimić dopiero po o-

dowiódł, że oękarżęni riależeJi do gru­
py, zorganizowanej przez Rosjanina 
Lubarsikieigo, który pracował w mini­
sterstwie skarbu w Warszawie. Oł)ró- 
,na wystąpiła z wnioskiem okoliczno­
ści łagodzących, dowodząc, iż oskar­
żeni wyrazili skruchę i złożyli zezna­
nia tak obszerne, że obecnie władze so- 
wiećkie będą miały możność zflikwido: 
Wania orgainizacyj terórystyezn-ych, 
działających w Moskwie. Sąd jednak­
że nie wziął pod uwagę żadnych o-, 
koliczności łaigodżącycŁ.

Prusach Wschodnich
Hitler zapowiada dyktaturę.

BERLIN, 6.4. Przywódca nairodłowych 
socjalistów, Adloflf Hiitileir przybył wczo-
raj o .zmierzchu z Gdańska d© Królewca.. 
Drogę odbył siamoilotem.
& Hiitilena witały na lotnósku olbrzyimiie 
dumy pubfliicznioiścii. Po mainifesitaiąjiaich, 
które pnzeiciiiąignęly się pnzesizi© godzinę, 
Hitler udał siię tiuimochodem do miiasiba 
i wziął udział w uroczystej alkademji w

trzymami-u z Minisitersitw-a skarbu ścisłych 
diat. Prof. Bartol ułożył kwestjonarjusiz 
ze szczeigółowemi pytaniami, na które u- 
dlzieli mu odjpowdedlzi wspomniane Mini­
sterstwo.

Odpowiedź ta dana ma być w nia/jbliilż- 
gzym czasie 4 dlatego termin panownej 
konferencji ustalono w poroznmiiendn z

aiułi domu pełitedhniicznegio. Ułilce Kró­
lewca są udekorowane flagami ze zna­
kiem swastyki. .

„Gdy pirzyjdlziemy do władzy — o- 
świiaidczył Hitler — to stworzymy karne- 
baitaljony, pułki i dywizje, oparte na 
dawnych wizoiraiah. Znikną wtedy Waśnie 
narodowe i znikniiie rozproszenie polity­
czne narodhi niemieckiego, gdyż zjedno­
czy n-ajs wspólnota celów“.

Dzisiejsza prasa berlińska,, należąca do

obozu prOTiządowego, gwałtowne© atakuje 
Hifleritj zachęcając jednocześnie pru­
skiego ministra spraw wewm. Seweirimga 
do dalszych represyj. Dajeininiiki' wyra­
żają nadzieję, iż za kilka dni niaród po- 
każe swą -wolę, wyrażając nieufność wo­
bec awanturniczych poczynań Hitleira.

•BERLIN, 6.4. Z Ostatecznych obliczeń 
wyborów do iizby haimdiłowo - przemysło­
wej w Prusaioh Wschodnich wynika, że 
hitlerowcy zdobylii 50 miandiatów. zwią­
zek rolników 21, a związek chtop&ki 5.

Wdbec tak druzgocącego zwycięstwa, 
kierowiniik radjostacji dir. Beise oświad­
czył, że nie dopuści do zapowiiedlziinnego 
odczytu kanclerza Brunrhga przed mi­
krofonem rozgłośni w Królewcu, oo by­
ło zapowdiediziane nia nadchodłząicą nie-

Nowe wojska japońskie
ODJECHAŁY DO MANDŻURJI.

LONDYN, 6.4. Z Tokio wyjechały do 
Mainidiżurjii diwic nowe dywiizje dla wizmoc 
.liiieniia taimlejeeych garnizonów, które o- 
kaiziaiły siię mie wystarczające w wailce 7 
paTtyzantami maindżuirEkimi.

Pojedynek kobiet
NA REWOLWERY BEZ ŚWIADKÓW.

PIOTRKÓW, 6.4. — We wsi Zagorzyii, 
gm. Pamięcin, wydarzył się rewolwerowy 
pojedynek dwóch młodych wieśniaczek, któ­
ry zakończył się krwawyjn epilogiem.

Pomiędzy dwiema sąsiadkami, Janiną Bu­
rakowską i Michaliną Ożgową, rozpoczęła 
się kłótnia na tle zazdrości o męża Ozgowej. 
którego rzekomo miała bałamucić Burakow­
ska. W trakcie sprzeczki Burakowska zo­
stała spoliczkowana przez sąsiadkę. Znie­
ważona postanowiła zażądać krwawej saty­
sfakcji, W tym celu obie kobiety uzbroiły 
się w rewolwery swych mężów i spotkały 
się wieczorem dnia następnego w celu dok o- 
nania pojedynku, bez udziału świadków. 
Pierwsza strzeliła z odległości 10 krokó-w 
Burakowska, raniąc rywalkę w lewą pierś 
w okolicę serca. Ranną Ożgową przewiezio­
no w stanie beznadziejnym do szpitala, gdzie 
nazajutrz zmarła. Sprawczynię śmierci Bu­
rakowską aresztowano.

Straszliwe samobójstwo
SPALONY PRZEZ PRĄD.

We wisi SlkoiroEize pod Warszawą ro®e- 
g rata się striaisialiiwa iriaigeidja nia tle co- 
■ratz bardziej artożącej eię w Podlące klęski 
beizreibioicja'.

ZamiieEakaly taim Paiweł Gaindzrialk ud«4 
siię .na tor kolejowy, prowadzący ku lot- 
mtóku na Okęciu. W^dlu.ż toru biegną 
przewody eiloktrycizne ed eh tirowi prusz­
kowskiej o baTidfeo wy&oikiem napięainit 
gdyż diopter© transformatory ma Okęciu 
i Mokotowie przeksiatailicają go ma prąd 
normalny do ośw-ętlenKia.

Stanąwsizy pod jednym, ze słupów Gar- 
d!z.iiak dkiręcuł się cadlkowieie drutem, 
zwracając sizczególiną uwaigę na głowę i 
śzyję, prizęprowadfeilł koniec dlruifu przei?. 
rękaw, przywiązał dó niego kamień i 
prizer&uęiid poprzez przewody.

Natychmiast prizęiz dWó Gardlzinka 
przebiegł prąd o wyfiolkiem napięciu, wo 
bec czego śmierć nastąpiła mieizwłoiciznie.

Jak się .okaizujc, powodem tego strasz­
liwego samobójstwa była skrajmia nędza.. 

1000 poszkodowanych 
PRZEZ BANKIERA KWINTĘ.

Śledztwo w sprawie afeiry Stanisła­
wa Kwinty ujawnia coraz bardziej 
sensacyjne fakty. W chwili obecnej 
ustalona została cyfra poszkodowa­
nych. Jak okazuje się, liczba poszko­
dował yc! wynosi około 1.000 osób.

Kt« wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA.

Wdzóraj, w 21 dniu ciągnienia, 5 klasy 
24-ej polskiej loterji państwowej wygrane 
padły na numery następujące:

10.000 zł. — Nr. 147898.
3.000 zł. — N-ry: 82103 93014.
2.000 zł. — N-ry: 1181 4670 5179 5508 8078 

20727 41842 44375 54750 56025 72078 90094 
90667 91485 110965 115567 117808 117895
120486 146027 148857.

1.000 zł. — N-ry: 8274 11422 11981 15)2)16 
16575 21460 50684 56015 42066 45999 52444 
54155 59770 65725 90272 91760 98595 99681 
106505 107595 110486 110528 Tl8890 12-1579
1291212 129167 150525 150545 156319 143282
144781 147245 148002 149828 151455 155981.

Harakiri urzędnika
URZĘDU POCZTOWEGO.

WARSZAWA, 6.4. — Dziś nad ranem w 
mieszkaniu własnem przy ul. Emilji Plater 
30, usiłował odebrać sobie życie przez ha­
rakiri 46-1 etni Ignacy Antoni Szymański, u- 
rzędnik urzędu pocztowego Warszawa I.

Szymański w czasie snu dzieci: syna Ta­
deusza i córki Ireny, zamknął się w przed­
pokoju i brzytwą prezciął sobie brzuch w 
kilku miejscach, lewą ręką zaś zaczął wy­
ciągać wnętrzności nazewnątrz. Jęki despe­
rata usłyszały dzieci które pośpieszyły ran­
nemu ojcu z pomocą, usiłując przeedwszyst- 
kiem wyrwać mu z ręki brzytwę. W czasie 
szamotania desperat zranił syna w prawą 
rękę, córkę zaś pokaleczył brzytwą.

Wezwany lekarz pogotowia przewiózł nie­
szczęśliwego w stanie groźnym do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Szymański który owdowiał wc wrześniu 
ub. roku był kierownikiem składnicy znacz­
ków; pocztowych na pl. Napoleona 1. Po ol­
brzymiej kradzieży znaczków pocztowych 
na sumę przeszło pół iniljona złotych w no­
sy z 1 na 2 sierpnia roku ub., kilku urzęd­
ników składnicy, a m. in. i Szymański, zo­
stało aresztowanych. Wskutek braku kon­
kretnych dowodów, Szymański został zwol­
niony z aresztu. Ostatnio był on zawieszo­
ny w czynnościach, a dochodzenie w spra­
wie kradzieży, które prowadzi urząd śled- 
*zy, nie zebrało jeszcze dostatecznych orze- 
dwko niema zarzutów.

Rozruchy w Nowej Funlandji
Tłum zdemolował parlament i zrabował sklepy.

NOWY JORK, 6.4. — Stolica Nowej Fun­
landji, Saint Johns, przed miesiącem była 
widownią awanturniczych wystąpień tłumu 
przeciwko rządowi. Jak o tem donosiły de­
pesze premjer Squires uciekał wtedy przed 
napastnikami i był oblegany w gmachu sądu 
okręgowego.

Wczoraj ponowiły się rozruchy i przybra­
ły tak groźne rozmiary że trudno wprost 
jest przewidzieć następstwa.

O godz. 1 popołudniu 15-tysięczny tłum 
zgromadził się przed gmachem parlamentu, 
zamierzając, wysłać delegatów do premjera 
rządu, Squires‘a. Premjer zgodził się na 
rozmowę z delegatami i przyjął ich w swym 
gabinecie.

Ponieważ konferencja przeciągnęła się 
zbyt długo, więc zniecierpliwiony tłum ule­
gając namowom prowodyrów, wtargnął do 
gmachu. W przedsionku wywiązała się bójka 
ze strażą parlamentarną oraz z wezwanymi 
na pomoc policjantami. Dwu policjantów 
pobito tak ciężko, iż stracili przytomność, 
pięciu innych wyrzucono z okien drugiego 
piętra.

Następnie rozjuszony tłum przystąpił do 
demolowania wnętrza gmachu. Połamano fo- 
itele i pulnity. porabann drzwi siekierami 

w oknach potłuczono szyby, a ze ścian po- 
zrzucano portrety.

Poszukując premjera rządu Squiresa, na­
pastnicy opanowali wkrótce cały gmach, 
wreszcie wtargnęli do gabinetu, w którym 
premjer rozmawiał z delegatami, lecz oka­
zało się, że pokój jest pusty. Premjer Squi- 
res nie czekając na spotkanie z tłumem, 
zdążył opuścić parlament zapasowem wej­
ściem i znikł.

Wobec tego napastnicy pobili własnych de­
legatów i zorganizowali pościg za premje- 
rem, który jak się okazało, znalazł schro­
nienie w podmiejskiem probostwie.

Część posłów, sprzyjająca tłumowi, przy 
łączyła się do napastników. Inni skryli się 
w pobliskim gmachu senatu, gdzie zabary­
kadowali drzwi i okna. Gmach ten otoczyło 
4 tysiące demnostrantów, którzy grożą, iż 
wrazie dalszego sprzeciwu podłożą ogień.

Pościg za premjerem zakończył się klęską 
awanturników, którym drogę przecięła po­
licja.

Gmach senatu był oblegany przez całą 
noc. Kilkakrotne wypady policji były od­
pierane. Miasto znajduje się całkowicie w 
rękach powstańców. Oddział wojskowy wy­
słany na parowcach z portu Ouillil^ate, 

jeszcze nie dotarł do Saint Johns.
O północy wyniesiono z parlamentu 

wszystkie archiwa i spalono je na ulicy.
Jak się zdaje osoba premjera Squ’iresa 

była głównym powodem wybuchu zaburzeń. 
Premjer Squires jest oskarżony o fałszowa­
nie proitokulów z posiedzeń rady ministrów.

W ciągu nocy zdemoralizowane tłumy 
przystąpiły do rabowania składów żywno­
ściowych. Rozbito też i ograbiono rządową 
rektyfikację spirytusu co stało się powodem 
istnej orgji pijackiej. Sytuacja w mieście 
przedstawia się rozpaczliwie. Telegraf i te­
lefony są nieczynne, policja znikła i wła­
ściwie niema żadnej władzy. Ulicami prze­
ciągają pijane tłumy awanturników, którzy 
nszczą i rabują sklepy a nawet mieszkania 
prywatne. Bliższych szczegółów z ostatnich 
godzin brak.

Jest nadzieja, że z chwilą gdy przybędą do 
Saint Johns posiłki wojskowe, porządek zo­
stanie przywrócony.

NOWY JORK, 6.4. — Premjer rządu No­
wej Funlandji Squires ukrywa się w willi 
podmiejskiej w towarzystwie trzech duchow­
nych wyznania anglikańskiego. Uparty pre 
mjer oświadczył, że mimo wszystko nie po 
da sie do dymisji.
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CZY NIEZASTĄPIENI?
W mowie swej, wygłoszonej w ul), 

sobotę, b. premjer a obecnie prezes, 
bloku Bezpartyjnego, p. Slawcik ni. 
in. powiedział:

społeczeństwie tkwi myśl górująca 
tem, co się w polityce mówi, myśl — 

je niema innych sił, niema innych ludzi, 
innego środowiska w Polsce, któreby mogło 
dziś rządzący obóz zastąpić i Polskę do lep­
szych warunków doprowadzić.

Mogli być narzekania na rząd, ale na py­
tanie. kogo chcielibyścic mieć innego? — 
przyjść musi odpowiedź, że lego kogoś in­
nego nie widzą. Opinja społeczeństwa wie 
i rozumie, że to, co dziś w Polsce się wy- 
krystalizowało, a więc Blok — tylko to jest 
zdolne przetrwać okresy ciężkich zmagań".

Trzeba przyznać, że przed kilkoma 
fały dość była rozpowszechniona po­
dobna opinja, nawet w kolach, które 
miały sporo do zarzucenia obozowi 
sanacyjnemu. Na czem polegał talki po 
gląd, trudno stwierdzić. Można tylko 
snuć przypuszczenia, że w pewnych 
grupach, zwłaszcza talk .zwanych go-, 
spodarczycli, tkwiła nadzieja, że o- 
bóz ten, mocno zdyscyplinowany i pod 
dany jednej komendzie, będzie zdolny 
do wyprowadzenia Polski z ciężkich 
opresyj politycznych i gospodarczych.

To były złudzenia, które się całko­
wicie rozwiały, jeśli zaś gdzieś pozo­
stały, te jedynie — jak .zaznaczyliśmy 
— wśród sanacji. Ale i tam pogląd 
powyższy mocno zwietrzał. Sam p. 
Sławek nie umiał go wyrazić z dosta­
teczną silą przekonania. W innej czę­
ści swego przemówienia wspomniał 
o marazmie i depresji, a bezpośrednio 
po zwrocie o niemożności zastąpienia 
sanacji przewidywał nawet odpada­
nie od BB. dotychczasowych zwolen­
ników i wychwalał zalety małej, ale 
dobranej organizacji. Cóż to oznacza? 
Przecież chyba świadomość tego, że 
się należy do siły, której nic w Pol­
sce zastąpić nie może, nie zrażałaby 
zwolenników i raczej byłaby atrak­
cją przyciągającą i zespalającą.

Słuszną może być opinja o tem, czy 
się jest niezastąpionym, tylko wtedy 
gdy jest objektywna, a więc gdy po­
chodzi zzriewnąirz. Ten, kto sam mó­
wko niemożności zastąpienia go przez 
kogokolwiek innego, powinien wylegi­
tymować się pozytywnemi zasługami 
i czynami, w szczególności gdy ma 
poza sobą prawie sześć lat swobodne­
go działania. Nieustanne obietnice i za­
powiedzi. ciągle zmiany warty, cho­
ciażby najefektowniejsze, nie robią 
już żadnego wrażenia. Społeczeństwo 
coraz natarczywiej pyta: „coście zro­
bili?"

Kiedy się przychodzi do niego i po- 
daje tylko jeden argument: ..nie mo­
żemy odejść, ponieważ niemą nikogo

Kłamstwo hodurowców.
UWŁACZANIE PAMIĘCI ZMARŁEGO

BISKUPA.
Katolicka Agencja Prasowa donosi:
Organ sekciarzy t. zw. kościoła narodowe­

go („Polska Odrodzona"' z dnia 15 ub. m.) 
zamieścił notatkę, że ś.ip. ks. biskup Bandur- 
ski odwiedzał duchownych sekciarskich : 
..gdyby nie starość — jak sic wyrażał — 
byłby'zapewne stanął na czele kościoła pol­
sko -na rodowego”.

Z otoczenia bliskiego ś.p. ks. biskupa Bau- 
duńskiego informują nas, że wiadomość po­
wyższa jest z gruntu fałszywa i obliczona 
na wprowadzenie w błąd opinjii publicznej. 
Tem więcej jest to nieuczciwe, że zmarły 
ks. biskup nic może osobiście obronić się 
przed insynuacją. \

HRABIA OTTOKAR CZERNIN, 
który w latach 1916—1918 był austrajcki a: 
ministrem spraw zagranicznych i zawarł z 
Rosją i Ukrainą traktat brzeski, zniarł w

Wiedniu w 59-tym roku życia. 

innego, ktpby nas mógł zastąpić", (o 
poprbstu stanęło się na martwym pun 
kcie. Podobnie rzecz się ma, jak w 
grze w szachy, gdy król nie może się 
nigdzie posunąć, osaczony ze wszech 
stroił.

P. Sławek tym jednym argumentem 
clicialby rozwalić marazm i depresję, 
jakie zaciążyły nad noszeni życiem 
polityczneln i gospodarczem i głęboko 
trawią spóelczeńsiwo. Ale czy wierzy­
łam, aby ten argument, takie choćby 
najgłębsze przekonanie, wlały namo­
wo w naród wiarę, którą pod wpły­
wem rzeczywistości utracił?

Nie docęnta się chyba w obozie sa­
nacyjnym głębokości kryzysu zaufa­
nia w Polsce. Podczas gdy inne kra­
je są jedynie w ogniu przesileń gospo­
darczych. przytem o mniejszem na­
pięciu, niż u nas, naród polski prze­
żywa p.onądlo kryzys zaufania w sku­
teczność obecnego systemu‘rządzenia i 
w zdolność przy obecnym systemie

W poczekalni Watykanu przed przyjęciem n Ojca św.

TRAGEDJA ROBOTNICZA.
Znamy pisarz St. Sapotański ogłosił w' 

..KurjerzęA¥ ar sławskim(nr. 92) cieka­
we uwagi na powyższy temat, które po­
da jemy w. całości.

Mussolini, mówiąc teraz o kryzysie, po­
djął obronę maszyny, jako zdejmującej naj 
większy ciężar pracy z człowieka, i obfito­
ści produkcji, jako mogącej stać się błogo­
sławieństwem ludzkości. Tylko, że nim wyj­
dzie się z chaosu, trzeba czekać dziesiątki 
lat.

Jak widzimy nie powiedział nic nowego. 
Najstraszniejsze klęski z powodu wzmaga*  
jącej się produkcji, bez wprowadzenia w 
nią porządkującego systemu, przepowiadał 
w zaraniu przemysłu, przed stu zgórą laty, 
Klaudjusz de Saint - Simon. Wywody jego 
dla mało kogo były wówczas dostępne i 
przez mało kogo zrozumiane. Dziś jakże 
dla każdego sprawa ta jest jasna.

Rozpowszechniła się praktyczna znajo­
mość ekonomji politycznej. Każdy wie, czem 
jest nadprodukcja, spadek cen i bezrobocie. 
Samobójstwo Kreugera lepiej spopularyzo­
wało naukę o kredycie, niżby to uczyniły 
setki podręczników.

Wielkie ilości prawd i pojęć niesionych 
wichrem życia wpadają w mózg zbiorowy 
i nikt tego wichru nic odwróci, ani go nie 
ocenzuruje. Masy społeczne wszystko dziś 
wiedzą i z wszystkiego zdają sobie sprawę, 
bo katedry ich wiedzy społecznej i politycz­
nej poza wszelką istnieją kontrolą, a ich 
naukowe, laboratoria prowadzone są tak, 
jakby tego najprzedniejszy nie potrafił li­
czony.

Zadaniem publicysty jest czasem tylko bi­
lans zestawić, tylko sformułować, to co już 
w myśli ogólnej jest dokonane.

Jak wygląda ten bilans w stosunku do 
klasy robotniczej?

Straszliwie!
Klasa robotnicza ze wszystkich klas spo­

łecznych przeżywa dziś najokrutniejszą tra- 
gedję, nietylko ze względu na dotkliwą nę­
dzę, ale ze względu na bankructwo poglą­
dów, któremi żyła, ze względu na bankru­
ctwo swojej społecznej"wiary i utratę sta­
nowiska, które w święcie pracy uważała za 
przodujące.

Zdeklasowała ją maszyna.
Przedstawmy sobie i wniknijmy głębiej w 

treść, jaką żył dotychczas zorganizowany w 
socjalistycznych partjach robotnik, żył wia­
rą w socjalizm. Wiara ta dawała mu ogrom­
nie dużo i nię jedno pozwalała mu przetr­
wać. Czul się częścią wielkiej potęgi żoł­
nierzem olbrzymiej arinji, zdążającej nie­
chybnie, bo pod gwarancją niezmiennych 
praw ekonomicznych, do niezawodnego zwy 
cięstwa, do przemiany ustroju społecznego 
wedłąg swoich przykazań i ideałów. Wiara 
ta była tak silna, że wszelki w stosunku 
do niej objaw sceptycyzmu za aberację u- 
myslową był poczytany. Dawała mu poczu­

wyjścia z kryzysu.
System stwarzają ludzie, inaczej 

mówiąc —system to ludzie. P. Sławek 
i B.B. nie potrafią wzbudzić już wia­
ry ani w siebie, ani w metody, któ- 
remi sic posługują, ani tembardziej w 
.skuteczność ponoszonych dla tych me­
tod ofiar i wysiłków. Z takim nega­
tywnym wynikiem działalności w cią­
gu kilku lat trudno jest mówić o tem 
że się jest niezastąpionym. Gdyby tak 
było, Polska byłaby w sytuacji nie­
zmiernie ciężkiej, niemal iragącznej.

Niema na szczęście w ogólności lu­
dzi niezastąpionych, tembardziej w 
dziedzinie rządzenia państwami o prze 
cielnym poziomie kultury i cywiliza­
cji. Ludzie, rządy i systemy — po ne­
gatywnych wynikach rządzenia — 
odchodzą, na ich miejsce przychodzą 
inni, j bynajmniej nie jest to iragedją. 
lecz przeciwnie staje się często odro­
dzeniem i wyzwoleniem ’ sił twórczych 
i doświadczonych.

cie dumy należenia do klasy, spełniającej 
misję historyczną; dawała mu splot pojęć 
etycznych, w których na pierwiszem miejscu 
stała karność wobec organizacji i solidar­
ności w walce.

I nagle spostrzegł, że z powodu maszyny 
jest go zadużo, tak, jak bawełny, że stał 
się nadprodukcją!

Że strajk, ta przemożna broń w jego ręku, 
coraz to słabszą się staje!

Jak pracy odmawiać, gdy trzeba o nią 
prosić, gdy trzeba się nią dzielić?

Jak wydawać walkę, kiedy często korzyst­
na jest ona dla tego, komu się ją wypowia­
da? Posiadacz towaru spycha, wtedy nagro­
madzone stosy, przestaje bankrutować, nie 
opłaca pracowników, których ma nadmiar.

Najgroźniejszy strajk kolejowy, parali­
żujący życie, coraz bardziej wobec wzma­
gającego się ruchu automobilowego traci na 
żywiołowej powadze. Czyż tak wiele czasu 
nas dzieli od chwili, gdy kolej przeżytkiem 
się stanie, jak dorożka? Ustąpi przed samo­
lotem i przed automobilem przez jednego 
obsługiwanym człowieka.

Dawniej przy słowie „socjalizm44 stawia­
no słowo „postęp4-. Jak dziś jedno przy dru- 
giem postawić? Przecież postęp godzi w inte 
resy klasy robotniczej! Czyż musi się ona 
wyrzec przekonania, że jest w życiu spo- 
lecznem siłą twórczą i zastąpić je przeko­
naniem zgoła odmieniłem?

Ale to jeszcze nie najgorsze. Najgorsza 
to Bolszewja!

Tam dokonało się zwycięstwo proletarjatu 
i nastąpiło państwo socjalistyczne. A więc 
ten ustrój, do którego robotnik szedł i o 
który z najlepszą wiarą walczył.

I otóż okazało się. dostatecznie, że gorsze­
go ustroju, niż socjalistyczny, dla robotni­
ka być nie może.

Socjalizm nie da się dziś pomyśleć bez e- 
tatyzmu, a etatystyczne skoncentrowanie ka 
pitału i przemysłu czyni robotnika niewol­
nikiem zwyczajnym, Murzynem z owych 
czasów, gdy Murzynami handlowano. I Ro­
sja przemienia się w jeden wielki dom nie­
woli.

Czas przejściowy? Zapewne. O tyle, że 
nie wszystkie kraty są już dostatecznie u- 
mocowane.

Taka jest tragedjM dziejowa klasy robot­
niczej, taka jej psychiczna katastrofa!

Dla każdego patrjoty jest rzeczą straszną, 
że wielka liczba jego współrodaków' zapa­
da w nędzę i przechodzi przez duchową 
prostrację — i dla każdego poszczególnie 
człowieka.

Ale, oczywiście, doświadczenie to było 
nieuniknione. I okazało się raz jeszcze, że 
tylko demokracja ma w sobie możność roz­
wiązywania społecznych zagadnień według 
zasad ogólno - ludzkiej solidarności i żc jej 
panowanie jest interesem wszystkich, nawet 
tych, którzy są jej przeciwnikami.

Z DNIA.
NA WŁASNEM PODWÓRKU.

Na ostatn m żjeździe To w. Naucz. 
Ńzk. wyż. i śr. w Warszawie 2 i 3 b.m. 
grupka sanacyjna podniosła wieliki 
krzyk z powodu krytyki władz, urzą­
dzając- wyjścia z sali, zapowiadając 
rozłamy, grożąc- wkroczeniem władz. 
Oióż u<hwały ogólne zjazdu T. N. S. 
W. z 5 bm. brzmiały:

1. Stojąc na stanowisku konieczności u- 
irzymania atmosfery spokojnej pracy w 
szkole, walne zgromadzenie T. N. S.” V\. 
wyraża nadzieję, żc władze oświatowe rea­
lizować będą uchwalone przez izby ustawo­
dawcze ustawy szkolne w szkolnictwie pań- 
stwowem stopniowo i ewolucyjnie, szkołom 
zaś prywatnym zostawili swobodę organiza­
cyjną ■ w ramach ogólnego zakresu wyma­
gań, objętego programem szkól państwo­
wych.

2. Walne zgrom ad zenie T. N. S. W. przyj­
muje z zadowoleniem do wiadomości oświad 
ozenie p. miiinistra W. R. i O. P., że -w szkol 
nictwie państwo-wem ,,.z powodu zmian u- 
st rojowych nikt nic może utracić swego 
zajęcia1’ i wyraża życzenie, by również nau­
czycielstwo szkól prywatnych otoczone zo­
stało taką opieką władz państwowych, któ­
ra uchroni je od redukcyj osobowych;

3. związku z uchwaleniem pełnomoc­
nictw dla Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej przez ciała prawodawcze, pojawiają się 
pogłoski, że na podstawie tych pełnomoc­
nictw ma się odkonać poddanie szkolnictwa 
pod kierownictwo władz, administracyjnych. 
Doświadczenia w tym kierunku poczynione 
w całym szeregu krajów są przestrogą i 
odstraszającym przykładom. Szkoły i ich 
praca na takiern poddaniu wychodzą jak*  
najgorzej. Dlatego walne zgromadzenie T. 
N. S. V\. zwraca się do zarządu głównego 
z wezwaniem, aby ten (ewentualnie w po­
rozum i eniti z. innemi towarzystwami nauczy 
cielskiem i) dołożył wszelkich starań, by gro­
żącemu szkole niebezpieczeństwu zapobiec.

Uchwały te mogą być uważane za 
wzór poprawności i oględności, prze­
strzeganej przez to zasłużone stowa­
rzyszenie, mające doskonałą tradycję 
rzeczowej pracy. Aby to ocenić, wy­
starczy zestawienie z inną uchwałą 
zrzeszenia nauczycielskiego, powziętą 
równocześnie w Warszawie.

Obradował mianowicie oddział war 
szawski nauczycieli szikół średnich za­
wodowego Zw. nauczycielstwa połsk., 
którego zjazd ogólny naznaczony, zo­
stał na 5 b.m. we Lwowie. Zw. naucz, 
polek. opanowany został ostatnio 
przez sanację, która rządzi w jego 
władzach. Widocznie jednak sanacja 
niedość gruntownie opanowała umy­
sły nauczycielstwa, należącego do te­
go związku, skoro uchwały oddziału 
warszawskiego, zgłoszone jako wnio­
ski na zjazd ogólny we Lwowie. mó> 
wią:

1. Zjazd doroczny stwierdza, że ustawa o 
szkolnictwie _ niepaństwowem w dotychcza- 
sowem brzimdeniiy godzi w interesy rn.aterj.al 
nc i niezależność zawodu nauczycielskiego
i wzywa władze Z. N. P. do obrony zagro­
żonych interesów nauczycielstwa.

2. Zjazd doroczny wyraża stanowczy pro­
test przeciw naruszeniu praw pracowniczych 
przez zamierzone zmiany w ustawodawstwa^ 
socjalnem...

5. Zebrami wyrażają kategoryczny protest 
przeciw nowej ustawie emerytalni ej. jako 
naruszającej pra.wa nabyte...

Takim językiem przemawia się w 
Zwią.zku, w którym rządzi sanacja, a 
tymczasem kłują ją w oczy rzeczowe 
i oględne uchwały stowarzyszenia, w 
ktorem ona nie rządzi.

Rewizje i aresztowania
W O. W. P.

W ciągu ositatii-iich dwóch tygodni po 
l eja dókonała -ma całym oibi^zair.ze ;wo 
jeiw. Kratko wek ieg-o szeregu : ręwózyj i 
ąreeiZtowiań wśród cizJoiników 0. W. P, 
Zdatrzyły s.ę wypadki, że o-rgama- jyoilt- 
cyjme rewcdiowiaiły na dworc-u .kraikbws-. 
kiirii zajwa-rtość waili/zelk studentów, wy­
jeżdżających na fe-rje świąteczne. W 
gizcizeigólmości przoproiwadlzonó -b-airdizio1 
.sikruipuła.tine rewijizje w Ciesizyinie, Zako 
.pameim, BWeij. Żywcu, Wadowicach, Dłu- 
goipolu (pow. Nowotia-reki.), Wojmiciz-u, 
(pcw. Birtzcslki1) i Zakldzynie i to zairówin*o  
wśród calonków olbótzowych jak i w 
Stronniic-twic Nairacdowem. Rcwitzije niie- 
daly pozytywnego rezuiłtatu. W Wojni- 
czu airesztowaino Stanisława Mitrocha i 
Józefa Szczypwłę, z Zaikiliczynie Gusta­
wa Odeksdka ii' Jama Nowaka, w AA adówd- 
cach akademika Grębosza itid. Jak sły­
chać rewiizije były prowaidzo-ńe w związ- 
ku z wlotkaand imieninoweinri.

.. .............III III i
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MIGAWKI.

Targ w targ.
Bieda biedą, kryzys kryzysem, 

sezon wiosenny i nowy damski płaszcz 
być musi i niema o czem mówić.

W sklepach na Modrzę jowskiej 
ruch, zgiełk i harmider. Po chodni­
kach i jezdni uwijają się ruchliwi 
osobnicy, mamroczący półgębkiem i 
na wszelki wypadek jakby od nie­
chcenia:

— Palta, kapelusze, bucik; damskie, 
sukienki.

Nie zaczepiają już natarczywie jak 
dawniej, ale wciągają do sklepów 
dyskretniej i z utrzymaniem ostroż­
ności, należnej wobec rzeczy zakaza­
nej. Taki łapacz, choćby natrafił, na 
przedstawiciela władzy, ubranego po 
cywilnemu, zawsze się może wykręcić 
tem, że wolno mu mówić po cichu na 
ulicy: — Palta, kapelusze... On jest 
warjat i mów; do samego siebie. Prze­
cież gdzie ma napisane, że nie wolno 
być w Polsce warjatem?

W sklepach frontowych i na róż­
nych piętrach i pólpictrach mrowi­
sko ludzkie, głównie śląskiego pocho­
dzenia.

— Muter, czy to dlo wos mantel?
— Ni, pokoście sa lo ty dziouchu.
„Dzioucha" jest to wysoka, szczu­

pła, równo ze wszech stron ociosana 
postać, z długą szyją i solidnej budo­
wy nogami.

Zaczyna się przymierzanie palt: 
granatowe w ćenlk ■ obszywane skórą, 
zielone, „morengo”, „szportowe” i. mo­
dne, długie po kostki. „Dziousze we 
wszystkich paltach tak do twarzy, że 
według solennego zapewnienia czarno­
okiej i sprytnie sic uśmiechającej 
ekspedjentki, można ją sfotografować 
i fotograf je umieścić w „żurnalu

Pierwsze przymierzone palto nie 
podobało się nikomu, drugie było tro­
chę ładniejsze, ale się prędko, obnosi, 
trzecie niemodne, czwarte za jasne, w 
piątym „dzioucha" za staro wygląda­
ła, szóste było podobne do tego, jakie 
miała w roku przeszłym, a ósme, takie 
samo, jakie sobie kupiła jakaś nie­
znana bliżej Truda. Dopiero po przy­
mierzeniu siedemnastu palt i obejrze­
niu kilkunastu innych „muter” stwier­
dza, że w pierwszem palcie było córce 
„najfajniej”. Po długich naradach obie 
panie decydują się na pierwsze palto, 
poczem następuje część druga per- 
traktacyj handlowych, rozpoczyna­
jąca się oćl słów:

— A wie!a za to?
Urocza ekspedjentka okrywa nagle 

twarz głęboką powagą, przygląda się 
uważnie kartkom, przyczepionym do 
palta, potem 6ię namyśla i marszcząc 
czoło, wlepia wzrok w podłogę., co ma 
dowodzić, że dokonuje sumiennych 
obliczeń, wreszcie rzuca dobitnie:

— Sto dwadzieścia pięć złotych.
— Oh, a idźcież wy... Ktoz to wom 

do tyle za toto?
— To palto się sprzedaje sto pięć­

dziesiąt złotych... Wczoraj kupowała 
jedna pani, to zapłaciła sto czterdzie­
ści piea Wy, muter, jesteście stara 
kunclmanka...

— Jo? Kiej jo tu pirszy raz.
— Nie szkodzi... No, a ile dajecie?...
— Tukej drogo, chodź dzioucha 

•kaindzi.
— No, co jest? Pogodzimy się. Ile 

dajecie?
— Jo bych dała śterdzieści.
— Co znaczy śterdzieści?! Mnie sa­

mą kosztuje trzy razy więcej.. Ostat­
nie słowo: dacie sto dwadzieścia?

— Nie, pedziałam śterdzieści i mo­
gą dodać fynf... . . .

— Muter, poczekojcieno... Obejdźcie 
wszystkie sklepy i zobaczycie, że nie 
znajdziecie takiego drugiego palta... 
No, żeby była zgoda... sto piętnaście...

— Pięćdziesiąt...
-— Nie mogę. Słowo honoru, nie 

mogę! „ .
— Ni, to ni — i stara slązaczka z 

córką kierują się ku wyjściu, aby 
udać się do innego składu. Ale nie jest 
to tak łatwo, jakby się komu mogło 
wydawać! Przy drzwiach stoi wła­
ścicielka sklepu i nie puszcza.

— Co jest? Nie wybrała pani?
— Za drogo.
— Panno Lolu — zwraca się wła­

ścicielka do ekspedientki — ile pani 
zażądała?

— tito dziesięć.

Właścicielka surowo: — Uj, to jest 
ze stratą; a potem do ślązaczki z 
uśmiechem: — Słowo uczciwości, jak 
moje dzieci kocham, nie mogę taniej, 
ale dla pani ostatecznie oddaje za 
lówne sto.

— Sześćdziesiąt chcecie, aho nie, 
bo ide...

— Zaraz... gdzie się wam tak spie­
szy?

W ten sposób targ trwa jeszcze do­
bre pół godziny i dopiero po dwu-

krotnem wychodzeniu na ulicę i na­
woływaniu: — Wróćcie e:ę, muter, po­
godzimy s.ę — obydwie strony do­
chodzą do porozumienia i ślązaczka 
płaci za palto wiosenne dla córki 
sześćdziesiąt dwa złote i pięćdziesiąt 
groszy, czyli połowę sumy, zażądanej 
przez ekspedjentkę na początku largu.

Tak handlują na ulicy Modrzejew­
skiej.

Czarny.

Figurki dochodowe 
dotarły jnź do Zagłębia

W ubiegłym miesiącu podaliśmy za 
pismami stołecznemi wiadomość o im­
prezie, którą kierownictwo okręgu
N.r. 1 Związku strzeleckiego postano­
wiło obdarzyć kraj z racji imienin 
maisz. Piłsudskiego. Impreza ta pole­
gała na wypuszczeniu na rynek figu­
rek gipsowych marsz. Piłsudskiego, 
które ludność miała nabywać maso­
wo, składając „dobrowolne'' datki na 
rzecz Związku strzeleckiego.

Podług relacyj dzienników warszaw 
skich, sfinansowanie imprezy oddano 
podobno niejakiemu Joskowi Mi-lrado- 
wi z Łodzi, który miał wypłacić Z wiąz 
kowi strzeleckiemu 6 tysięcy zł. a resz 
tę zysku zabrać dla siebie.

Pomysłową kombinację rozpoczęto 
prawdopodobnie od Warszawy i wię­
kszych miast, a opecnie dotarła ona i 
do Zagłębia, gdzie różne przedsiębior­
stwa oraz osoby otrzymują przez pocz 
tę paczki, w których prócz figurki 
marsz. Piłsudskiego, dołączono prze­
kaz i oedzwę, wyjaśniającą cel im­
prezy.

Paczki te korzystają z ulgowej o- 
platy pocztowej, na podstawie reskryp 
tu M. P. i T. nr. Pn. 712-6.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinotetary w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Puszcza.
PAŁACE: światła wielkiego miasta.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Dwaj malcy i rewja.

DĄBROWA
ARS: Dixiana.
WANDA: Jej chłopczyk.

ZAWIERCIE.
STELLA: Natan Mędrzec.
ARLEKIN: Wygnańcy.

X DO RADY ADWOKACKIEJ war­
szawskiego Okręgu apelacyjnego wszedł 
z Sosnowca adwokat: Borowski.
X ZASTĘPCĄ KOMENDANTA PO­
WIATOWEGO PP. na powiat Będziński 
został mianowany komisarz W. Stephani, 
b. komendant oddziału konnego PP. w 
Sosmowcu, a ostatnio komendant rezer- 
<wy konnej PP. w Ładni.
X NOWE WŁADZE ZWIĄZKU POW­
STAŃCÓW ŚLĄSKICH. Na norazniem wali 
■nem zebraniu grupy sosnowieck ej Zw. 
powstańców śląskich wybrano nowe wła­
dze, które ukonstytuowały się następu­
jąco: prezes — Leon Kalkowski, człon­
kowie zarząd i.i: Szolc Paweł, Wawrzyn- 
krewicz Maksymiljain, Skórnie Józef, Mie­
rzejewski Al., Kondusiz Witold, Toboldki 
Lucjan-; referent oświatowy: Trfflmf.el 
Stanisław; komisja rewizyjna: Biskup 
Wincenty, Hajewski Miecz., Nowakow­
ski Zygm.; komisja sędziowska.: Judziń- 
siki Domintk, Kailiiśz Edward, Kailikowskii 
Leon. Jednocześnie zamząd grupy składa 
podziękowanie p. Jncłzińskieimu za zło­
żone 25 zl. na zaipocaątkowanie funduszu 
na kupno sztandaru.
X KOSZTY UTRZYMANIA. Komisja 
etatystyczna przy Inspektoracie pracy w 
Sosnowcu ustaliła, że koszty utrzymania 
w ub. miesiącu zmniejszyły się w sto- 

.suniku do luteeo rb. o 1.88 proc.

W odezwie 'kiienowiniictwo okręgu 
nr. 1 Związku strzeleckiego prosi o 
przyjęcie figurki „na pamiątKę", do­
dając, iż liczy „z całą pewnością" na 
to, iż adresat tylko nia odmówi jej 
przyjęcia, lecz dołoży starań i „do­
brej woli” w kierunku przysporzenia 
odbiorców. Jednocześnie zaznaczono, iż 
z uwagi na koszty produkcji figurki, 
dochodzące do... kilku złotych, oraz 
na poważne koszty przesyłki, Związek 
prosi o niezwracanie przesyłki, gdyż 
naraziłoby to Związek na „bezwzględ­
ną i dotkliwą stratę".

Na zakończenie Związek nie wymie­
nia „należności" za figurkę, pozosta­
wiając wspaniałomyślnie określenie 
sumy uznaniu adresata.

Jak widać z powyższego, nie brak 
jest u na6 ludzi pomysłowych i przed­
siębiorczych, szkoda tylko, że pomy­
słowość ta idzie w najniewłaściwszym 
kierunku. Oczywista twórcy imprezy 
liczą na to, co zresztą s-ilinie zaznacza­
ją w odezwie, iż odbiorcy nie będą 
mieli odwagi nie przyjąć lub oedsłać 
przesyłki i tyim sposobem Związek 
strzelecki zgarnie olbrzymie sumy.

Ano, każdy stara się żyć; jak może.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w czwartek wystąpi MAR JAN RENT­
GEN, wraz z Ireną Darliczówną, Stanisła­
wem Bełskim, Eugenją Popielowską i Janem 
Fabjanem. Wieczór tańca, humoru i piosen­
ki rozpoczmie się o godz. 8.50.

W piątek premjera — ..TAK SIĘ ZDOBY­
WA KOBIETY", komedja w 5-ch aktach 
L. Verneuiira. Najbardziej popularny z ko­
mediopisarzy francuskich, autor. „Kochanka 
pani Vidal“, „Panny Flute“ i wielu innych, 
cieszących się rekordowem powodzeniem ko- 
medyj, potrafi z filuterną miną wdzierać się 
do zacisznych buduarów i garsonier, pod­
patrywać powikłania zachodów miłosnych 
niedoświadczonych poszukiwaczek przygód.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek 8 — operetka „Targ na dziewczę- 
tą‘‘ (premjera).

Sobota 9 — „Odzyskane serce“ — wieczór 
„Targ na dziewczęta".

X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 
Na konstytucyjnem posiedzeniu nowej 
Rady okręgowej Zagłębia węglowego Li­
gii M. i K. wybnamej nia rok bieżący nia 
walnym zjeździć delegatów okręgu pre­
zesem okręgu wybrany został wicewoje­
woda śląski dr. Tadeusz Satlonii, I wice­
prezesem adw. Amitonj Rostek, II wice­
prezesem in-ż. Leon Rudowski z Sosnow­
ca. Radia okręgowa składa się z 16 człon­
ków wybóetrałlinycłi oraz z prezesów 54 
oddziałów okręgu. Oddziały te reprezen­
tują oikoi-o 9 tysięcy zrzeszonych człon­
ków.
X WALKA APTEKARZY Z DROGI- 
STAMI. W najbliźsizym już czasie ukaże 
się opracowywania od dłuższego szeregu 
lat ustawa aptekarska. Projekt ustawy, 
który ulegał wielu zmianom do ostatniej 
chwili nie był skrysiailiizowamy. Apteka­
rze domagali się wyłączenia jaknajwię- 
eej środków, przeclewS‘zystkicm specyfi­
ków, ze spisu środków, które można 
sprzedawać w składach aptecznych. Na­
tomiast właściciele drogeryj, których w 
Polsce jest kilkanaście tysięcy wskaku­
ją, że aptekarze są i tak naijbairdlziej u- 
prraywfileijowainyrnii pod względem zarob­
kowym i w raizie zrealizowania ich żą­
dań tysiące drogeryj zostanie pozbawio­
nych środków utrzymania na korzyść 
garstki monopolistów. Delegacje jednej 
i drugiej strony udają się do wliadiz.

Ladis - Kiupura
DZIŚ WYSTĄPI W SOSNOWCU.

Zapowiedziany w ubiegłą niedzielę, a 
odłożony skutkiem nfiedywpozycjii p. X?a- 
cliśai-Kiepury koncert z udziałem p. Mar ji 
F ioponiza, odbędzie się nheodwołallnle w 
dniu dzisiejszym o godz. 8 -wtocz. w saili
k.ina „Pailace“ w Sosnowcu. Pozostałe w 
małej iilości bilety są do nabycia w sikła- 
dzte p. Czechowskiego przy ul. 5 Maja, 
a oni godz. 6 popoł. w kasie kina „Pałace5\

X LEGALIZACJA ZAGRAŃ. AKTÓW 
STANU CYWILNEGO. Przy zabiegach 
emigrantów polskich, którzy są obywa­
telami rosyjskimi, o nadanie im obywa­
telstwa polskiego, powstaje częstokroć 
kwest.ja, czy przedstawiane przez nich 
zagraniczne akty stanu cywilnego podle­
gać muszą legalizacji przez władze pol­
skie. W sprawie tej Minifeterstwo sprarw 
wewnętrznych wyjaśniło, że w wypad­
kach gdy akta stanu cywilnego emigran­
tów nadsyłane są za pośrednictwem u- 
rzędów konsularnych, legalizacja ich 
jest zbędna. Przyjęcie ich bowiem przez 
placówki zagrainiiiCłzne i przesianie bez 
zastrzeżeń właściwym władcom admirak 
stracyjnym dlaje dostateczną rękojmię 
ich autentyczność i.
X DOKSZTAŁCAJĄCY KURS KAPEL- 
MISTRZOWSKI. Dyrekcja szkoły mu­
zycznej im. St. Moniuszki w Kielcach, uh 
Kościiusizki 5, mając na względzie racjo­
nalny rozwój kultury muzycznej, urzą­
dza wzorem lat ubiegłych i w.,r. b. do­
kształcający kurs kaipelmisitrzowiski (sze­
ściotygodniowy) z programem całorocz­
nym nauk niezbędnych dila kapelmi­
strzów orkiestr smyczkowych i dętych, 
tak zawodowych jak i amaito-rskich. Pra­
cując po dziesięć godzin dziennie, kur- 
s ści przerabiają: zaisady, solfeż, hairmo- 
nję, historję, in&tr-mmentoznawsitwo, o<r- 
‘kiostrację, dyrygowanie etc. Do podań 
.należy dodać krótki życiorys. Wiek .dila 
kandydatów nieog/rainiczom y.
X OBRONA BUDŻETU DĄBROWY. W 
piątek tj. jutro, będzie rozpatrywany w 
■ województwie preliminarz budżetowy 
Dąbrowy n<a r. 1952-33. Na t. zw. obronę 
budżetu wyjaidą: prezydent dr. Maidey-, 
sk\ prezes Rady miejskiej dr. Piwowar 
i naCiZelriMk wydziału skarbowego p. Si- ‘ 
korski. Przy sposobności trzeba za.uwa­
żyć, iż w poważnie już zmniejszonym 
prel.im.narzu roib<o*ne  są dalsze oszczęd­
ności, a może również i województwo ze- 
chce po-robić jesizcze pewne skreślenia i 
redukcje wydatków, wychodząc z zało­
żenia. że preliminowanie wpływy i tak 
nie dopisizą.
X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER­
WY. Otrzymaliśmy następującej treści 
koiTMtnckal od Związku podoficerów re­
zerwy Kola w Sosnowcu: W din/iiu 3 bm. 
w lokalu własnym przy ul. Teatralnej 
nr. 2 odbyło się miesięczne imlormaicyjne 
zebranie członków kola. Szczegółowe 
sprawozdanie z miesięcznej działalności 
koła złożył prezes p. Dyner. Zebrande 
było poprzedzone odczytem adwokata p. 
Henryka Rajzmana na temat: „Ilistorja 
prawa sądowego w Polsce". Prelegent z 
właściwą sobie śwadą, zapoznał zebra­
nych z hiistorją prawa w Polsce, za co 
obecni obdar zyli go huczne mi oklaskami. 
Za łaskawe wygłosizenie odczytu zarząd 
koła składa p. adwokatowi H. Raj.zma- 
no-wi serdeczne pod'ziękowanie. Jedno­
cześnie zarząd przypomina, iż zorganizo­
wali wy kłady obrony przeciwgazowej i 
loinij-Cizej. Wykłady odbywają się we 
‘wtorki i piątki każdego tygodnia o godz. 
18 w szkole powszechnej n.r. 4 przy ul. 
Prez. M>ościidk-'ego. Wykładowcami są 
pp.: Hartman., d>r. Branickis prof. Babiarz, 
kpt. Namyisiowiskj, Dyner i inni. Dalsze 
zapisy chętnych uczęsactzainia na wykła­
dy przyjmuje się jeszcze do dfniia 8 bm 
w siali wykładowej.
X ĆWICZENIA PODOFICERÓW I SZE­
REGOWCÓW REZERWY. W b. roku 
podlegają powołaniu na ćwiczenia woj­
skowe: podoficerowie rez. i st. szeregow­
cy, absolwenci sizikól podoficerskieh: z 
rocziniika 1906 — wszyscy; z rocznika 
1904 — z wyjątkiem lotnictwa, balonów 
i marynarki woj.; z rocznika 1901 — z 
wyjątkiem lotnictwa, ballonów, łączności, 
marynarki woj.; z rocznika 1908 — je­
dynie z łąoznościi. Szeregowcy: z roczni­
ka 1906 — z wyjątkiem uzbrojenia, sh 
zdfowia, taborów; z rocznika. 1904 — je­
dynie z lącrznośoi i int eden tury; z rocz­
nika 1901 — jedynie z intendentury; * 
rocznika 1908 — jedynie z łaozmości.
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Jak się zapowiada I
RUCH BUDOWLANY.

zrozumiałą, iż pnzetdliufżaiją- 
ey eię i pogłębiający kryzys gospodar­
czy miusiai s*ę  także 6'ilnde odbić -w- rudni 
budowfennym, który na teremie Zaigięibira 
w bieżącym sezonie zaspawaaidia się jalk- 
najgorzej Najlepiej świadczy o tem zni­
koma ilość zgłoszeń w maigistraita-ch, ora® 

cisza na cegiiefliniacb, z których 
pewna ilość ma w roku bieżącym z bra­
ku zamówień wogóle wstrzymać produ­
kcję

W zaikfefećc ruchru budowluinegio zaczy­
na się. tak, jalk i w iimnych diziediziiin.aich, 
wytwarzać błędne kolo, gdyż z jednej 
stromy skutkiem ogólnego braku środ­
ków finansowych nie mogą budtować ci 
wszyscy, którzy leczyli na pożyczki, a z 
drugiej stromy równie mie budują ipos^a- 
da-cze kapitałów z obawy, że lolkaita ta 
nie da diochodu, gdyż coraz mniej jest 
Judea, mogących płlaicić komorne, a po- 
ratem różne przepisy i u&taiwy w zakre­
sie własności nieruchomej, obairczainej 
coraz ntowemi świadczeniami i podatka­
mi, -nie budzą zaufaniia do łołkowainia pie­
niędzy w dtomach ozynsizowych.

Równie® na pomoc państwową w roku 
bieżącym nie bardzo można Liczyć, gdyż 
będsie ona minimalna', a pozatem do­
stępna tylko dla budujących małe dban- 
fci do 4 ubikacyj i posiadłających połowę 
potiwebnego kapitału.

Ponieważ i ubezpiieic^ailuiie społetozne 
zrezygnowały’ z dalszego budowainifa do­
mów miieszikafnyciłi na niaiszym teireiniie, 
wszystko wskazuje na to, że ruich budlo- 
wkuny w obecnym sezonie ograniczy się 
do znikomych roiamearów. co auitomaltyciz- 
nóe odbije się fatailmiie w kicanych gałę­
ziach, awiąaainych z akcją budowilaną.
X PRZYKRY OBJAW. Obecnie we I 
wszystkich miiasfaidh. Zagłębia odbywają 
się posredizeniia komisyj szacunkowych 
dla ustalenia, podatku obrotowego płatni­
ków w danej miejscowości. Jak słychać, 
na pos-iedaeiniach wspom/mianych korni- 
syj jaskrawo uzewnętrznia się solidlność 
i moredność płatników, kędy bowiem 
biedne kategorje płatników podają cy­
fry odpowiadające istotnemu stanowi 
rzeczy, luib niewiele 6ię odeń różniące- 
nie można tego pow.iedizaeć o wielu płat- 
nikaich zamożnych, a zwłaszcza o t. zw. 
wolnych zawodach, składających dowol­
ne zeanainiia. w następstwie czego komisje 
amusizone 6ą wysokość podanego docho­
du czy obrotu znacznie podwyższać, co 
oczywista wywołuje ,-otbur®einie“ i rekla­
macje ze strony tych płatników-.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W & 
statniich dniach nieznany osobnik doko­
nał1 dwukrotnie na uilieach Będlziina łobu- 
laeuskich napaści n<a przechodzące samot­
nie kobiety, którym wyrwał z ręki tk>- 
róbki. Zawiadomiona o napaściach prizeiz 
poszkodowane Genowefę Jankowską i 
Annę Fryd policja wszczęła dochadlz-einite 
i nąpastnitka ujęła. Ok.aizał się niim mie­
szkaniec Dąbrowy Edlward Bańburai, 
i&nsatny złodtoiej. Bańbuirę osadzono wczo­
raj w więzieniu.
X KRADZIEŻE. Stianilsłaiwowi Paluchowi 
« Gwadćca (Limanowskiego 114) skra­
dziono rower, wartości 80 zł., paz-ofitaiwiilo- 
ny chwólowo na ulicy Bóźnidzej w Bę­
dzinie.'

Z komórki Stefana Szewczyka., zamie- 
szkałęgo w Modrzejoiwie (Heniryk.a 6) 
^iradtoiono 8 gołębi', wartości 35 zł.

Kwestja płac
W KOPALNIACH NIEZRZESZONYCH.

Jalk wiadomo. podczas ostatniego straj­
ku górników kopalnie niiezFzesizone przy- 
®zekly nie obniżać robotnikom płac do 
dtnocL 1 kwietntiia rb. W końcu jednak uh. 
mWąea. kopalnie zaipowiedteiiały obcię­
cie płae, w talkiim stosunku, jak mai^tąpi- 
to to n.a kopalliniacih zrzeszonych, tj. o 8 
proc. W związku z tem wczoraj odbyła 
eię w Inąpektonaoie pracy koinfeiremicją 
IPTBedlstaiwiicieili izairządów i robotników 
trzech kopalń: Heleny, Wktonji i Sitainiii- 
8'ła’wa. Właściciele kopalni Helena wyra- 
®l'i zgodę na utrzymanie dtotychcza&o- 
■"ych plac, uatomia&t w.laściciieile pozo­
stałych dwóch kopalń zaipropomowaili oib- 
n'iteiniie zairobikpw akordowych o 5 proc. 
nia okres czasu do dnia 1 sierpnia rb. o- 
W aby robotoiicy sarni płaeitli za- kaidbiiid. 

przyszłym tygodniu odibędlzie się po­
wtórna konferencja^ na której praiwdio- 
hodebnie zadane zostanie oetacczmiie zli- 
Mdbwaay.

Podatek drogowy w Sosnowcu
PRZEDMIOTEM OBRAD W IZBIE PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.

wszyscy obecni. W wyniku ure.gulo-W dniu 4 kwietnia b.r. odbyła się w 
Izbie pod przewodnictwem wicepreze­
sa Gruszczyńskiego konferencja rad­
ców miejscowych w sprawie opinji 
Izby co do poboru i rozkładu opłai 
drogowych, jakie na zasadzie art. 25 
ustawy z dna 10 grudnia 1920 r. o 
budowie i utrzymaniu dróg publicz­
nych mają być pobierane w obrębie 
Magistratu m. Sosnowca. W konferen­
cji tej wzięli również udział w chara­
kterze rzeczoznawców przedstawiciele 
Rady Zjazdu, Towarzystwa przemy­
słowców Zagłębia Dąbrowskiego, Gwa 
rectwa hr. Renard oraz firmy C. G. 
Schón.

Po przedstawieniu sprawy przez re­
ferenta Siekańskiieigo, który echąrakte 
ryzował podstawy prawne poboru 
wspomnianych opłat, oraz wskazał na 
dotychczasową praktykę Magistratu 
w tej sprawie, wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której zabierali glos

wania tej sprawy pod względem praw 
nym na przyszłość przez dokładne i 
jasne sprecyzowanie charakteru tych 
opłat, określenia podstawy, służącej 
do ich wymierzania, oraz celu, na jaki 
opłaty te zostaną przeznaczone. O ile 
chodzi o rozdział uchwalonej już w 
budżecie Magistratu m. Sosnowca na 
tok 1931-32 kwoty zł. 70.000, nie po­
winien on ibyć dokonany wedle do­
tychczasowych zasad, t. j. przy opar­
ciu się o świadectwa przemysłowe, co 
stoi w sprzeczności z wydanem w tej 
mierze orzeczeniem Najwyższego Try 
banału Administracyjne, lecz na sku­
tek przeprowadzonej w ciągu pewne­
go okresu czasu obserwacji, ustalić o- 
soby względnie przedsiębiorstwa, o- 
irzymujące z dróg szczególne korzy­
ści, lub je nadmiernie zuży wające i 
proporcjonalnie rozłożyć n.a nich 
wspomnianą kwotę.

Oczywista byoł to powiedziane w for­
mie żartobliwej.

Tymczasem dowiadujemy się, że p. 
komisarz naprawdę zaczyna propono­
wać sadzenie kartofli w mieście, gdyż 
na tem samem posiedzeniu, mówiąc 
już zupełnie poważnie o terenach obok 
magazynów kolejowych, stanowiących 
dla miasta źródło kłopoiiów skutkiem 
zanieczyszczania tych placów przez 
ludność, wywożącą tam wszelkiego 
rodzaju odpadki i nieczystości, p. ko­
misarz zwrócił się z zapytaniem do 
Rady, czy na wspomnianym placu nie 
możnaby zasadzić kartofli. W odpo­
wiedzi rozległ się głośny śmiech i na 
tem zakończył się projekt sadzenia 
kartofli na cudzych terenach.

Chęć zagnieżdżenia się 
na cudzym dorobku.

Po kolektorze kartofle, 
czyli projekt „upiększenia44 Będzina.

Bezstronność każę przyznać, iż wła­
dze komisaryczne Magistratu Będzi­
na wykazują niezwykłą płodność w 
zakresie fantastycznych projektów i 
zamierzeń. Po głośnych, a nieudanych 
pomysłach kofektorsko-podatikowych, 
przyszła kolej na innego rodzaju za­
mierzenia, mianowicie na projekt sa­
dzenia w mieści keartofli.

We wczorajsze™ sprawozdaniu z 
posiedzenia Rady Komisarycznej w 
Będzinie, wspomnieliśmy o łprzemó- 
wjeniu p. komisarza, dotyczącem upo­
rządkowania placu przed dworcem ko 
lejowym. Otóż p. komisarz nadmieni, 
że jeżeli nie dojdzie do porozumienia 
w tej sprawie z władzami kolejowe- 
mi, możnaby tam urządzić ogródki 
działkowe i zasadzić choćby kartofle.

Przed kilku laty zajęto się na te­
renie Zagłębia dość energicznie spra­
wami wychowania fizycznego i przy- 
sposo.bien.ia wojskowego i w tym ce­
lu powołano do życia liczne komitety 
lokalne, jak również komitet powiato­
wy P. W. i W. F.

Początkowo zapał był duży i pro­
wadzono gorączkową pracę, wkrótce 
jednak energja się wyczerpała i czy 
obecnie praca ta trwa i w jakich roz­
miarach, trudno ustalić, choćby z bra­
ku odpowiednich sprawozdań.

W swoim czasie działalność n>p. ko­
mitetu powiatowego P. W. i W. F. by­
ła bardzo ożywiona i prowadzona w 
stosunkowo szerokim zakresie. Mię­
dzy innemi projektowana była budo­
wa nowoczesnego stadjomu, wyposa­
żonego w wszelkie potrzebne urządze­
nia, a służącego potrzebom P. W. i 
W. F. całego Zagłębia. W tym celu 
oglądano nawet różne tereny, nadają­
ce się na stadjon i na tem piękne pro­
jekty i zamierzenia zakończono.

Jest rzeczą zrozumiałą, że trwający 
niemal od trzech lat kryzys gospodar­
czy ńiusiał się ujemnie odbić i w tej 
dziedzinie, niemniej jednak przy 
sprawnej organizacji można było 
wspólnemi silami wiele zdziałać, zwła­
szcza, że organizacja P. W. i W. F. 
cieszyła się ogólną symipaitją i po­
parciem.

Narazie działalności tej nie widać, a 
przynajmniej nie wiedzą' o niej sze­
rokie sfery społeczeństwa, wśród 
których systematyczna propaganda 
celu i zadań P. W. i W. F. jest rzeczą 
konieczną.

Natomiast dowiadujemy się o nie­
fortunnych zamiarach, które gdyby 
odpowiadały prawdzie i usiłowano je 
zrealizować, w żadnym razie nie przy 
czyniłyby się do spopularyzowania 
idei P. W. i W. F. i wywarłyby jak- 
najgoirsze wrażenie wśród społeczeń­
stwa.

Otóż w Zagłębiu rozeszły się po-

głoski, jakoby organizacje P. W. i 
W. F. podjęły zabiegi w kierunku 
zdobycia do swej dyspozycji gmachu 
..Ogniska” w Dąbrowie, oraz będące­
go w posiadaniu „Sokola’’ boiska przy 
ul. Sączewskiej w Będzinie, a stano­
wiącego własność parafji rzymsko­
katolickiej.

Jak wiadomo, w „Ognisku" mają 
siedzibę organizacje narodowe, które 
budynek ten kosztem dużego nakładu 
pracy i pieniędzy doprowadziły do 
-stanu używalnego, a w Będzinie nieza- 
6obne gniazdo Sokoła poniosło znaczne 
wydatki nad uporządkowaniem boi­
ska, tymczasem obecnie organizacje 
P. W. i W. F. jeżeli wierząc pogło­
skom, chciałyby przyjść do gotowego 
i korzystać z wyników cudzej pracy.

Pogłoski te brzmią wręcz niepraw­
dopodobnie, a ponieważ stało się rze­
czą wiadomą, że istotnie czynione są 
strania w kierunku uzyskania wymię 
nionych objektów przez P. W. i W. F.. 
sprawa ta wywołała duże poruszenie i 
nie przejdzie bez echa, jako posiada­
jąca pewien posmak, oraz będąca ja­
skrawą ilustracją niezdrowych sto­
sunków w naszym ośrodku.

ZAKUPY WIOSENNE.
Dla niej płaszczyk i kapelusz, 
Bluzki, suknia jasno-szara, 
Sto drobiazgów, a dla niego 
Skaroetek lichych jedna nara.

PR0GtAl BABJOWY
KATOWICE.

CZWARTEK ? KWIETNIA 1952 R.
1.1.58  — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej. 12.10 -- Koimunikat meteorologicz­
ny. 12.15 — Odczyt rolniczy .,Organizacja 
gospodarstw- folwarcznych wobec dzisiej­
szych warunków41 — odczy 5 wygi. inż. Sta­
nisław Chybiński. 12.35 - - Koncert szikolny 
z Filharmouji warszawskiej. 15.05 — Komu­
nikat gospodarczy. 15.15 -- Komunikat
L.O.P.P. 15.25 — Odczyt z cyklu dla matu­
rzystów sakól średnich (Dział ,.llistorja“) 
..Prusy Wschodnie a Polska u rozwoju dzie­
jowym4* — prof. H. Mościcki. 15.50 —■ Pro­
gram dla dzieci starszych i młodzieży. 16.20 
Kurs średni języka frant u kiego. 16.40 — 
Koncert z ,plyt gramofonowych. 17.10 — 
..Wawel odnowiony4- — wygł. prof. Adolf 
Szyszko - Bohusz. 17.55 — Koncert kame­
ralny. 18.50 — Rozmaitości. 19.05 — Odci­
nek powieściowy. 19.20 — Dr. Witold Wil­
kosz, prof. Uniw. Jag.: ,.Jak uczono rachun­
ków w dawnej Polsce**  19.40 — Komiun.ika- 
ty harcerskie. ,20.00 — l'cljeton p.t. ..Kul­
tura a kuchnia* 4 — wygi. p. Eflward Woro- 
niecki. 20.15 — Transmisja z Konserwato- 
rjium w Warszawie koncertu laureatów II 
międzynarodowego konkursu im. Chopina. 
22.50 — Komunikat meteorologiczny. 23.00 
Muzyka taneczna.

Wystawa „Niezależnych
W SOSNOWCU.

Jasnym promieniem dla uznojenej tru­
dem szarej codzienności mieszkańców Za­
głębia jest wystawa obrazów artystów-pla­
styków grupj ..Niezależni" — otwarta od 
26 marca w gmachu szkoły powszechnej 
przy ui. Prez. Mościckiego.

Jest to wystawa ze wszech miar ciekawa, 
gdyż daje nam obraz, twórczości artystów, 
charakterem swej sztuki należących niepo­
dzielnie do zachodu Europy, niemniej jed­
nak zawdzięczających wiele Krakowowi, 
skąd zresztą większość wystawców pochodzi. 
Każdy z uczestników wystawy stanowi o- 
drębną indywidualność, choć skrystalizowa­
ną, szukającą jednak wciąż nowej, dosko­
nałej formy dla swej sztuki. Na wystawie 
niema obrazów o krańcowym naturalizmie, 
ale są wizje osnute na kanwie rzeczywisto­
ści, a jakże u każdego z artystów odmienne.

Dużo temperamentu malarskiego i świeżo­
ści wykazują obrazy Tadeusza jelenia. Nie­
mal we wszystkich jego pracach widać sta­
ranne komponowanie, pozbawione jednak 
reguł akademickich. Jeśli się do tego doda 
szerokość dekoracyjną w traktowaniu plam 
barwnych, oraz poszukiwanie harmonji, to 
całość składa się na artystę naprawdę o wiol 
kiej kulturze. Do najlepszych jego prac na­
leżą studja i portrety: „W zielonej kombi­
nacji", „Hiszpanka44 i „Żona kolegi4'.

Zupełnie różną indywidualność stanowi 
Józef Badower, który szuka przedewszyst- 
kiem rozwiązania problemu kompozycji mas 
bryłowych. W tym celu posiłkuje się kon­
trastami silnemi, linijnemii bądź barwnemi. 
Każda jego kompozycja jest całością zwar­
tą, silnie związaną. Dorzuciwszy do tego n- 
miejętność podkreślania charakteru (..Gło­
wa starca”, „Typ chłopa44), dochodzimy do 
przekonania, że artysta umie należycie wy­
korzystać swą wiedzę malarską, popartą 
doświadczeniem i darem obserwacji życia. 
Z. szeregu obrazów na szczególne wyróżnie­
nie zasługują: „Żebrak41, „Portret red. G.’4, 
„Nosiwoda64, „Miś i tulipany4’.

Rozkochany w szarościach, unikający e- 
iektów słonecznych jest Szymon Muller, kto 
ry z szaro - zielonej gamy umie wydobyć 
niezwykle subtelne harmonje ,np. „Ulica 
w Krakowie44, lub w szeregu akwarelach, ma­
lowanych z wirtuozostwem.

Niemniej oryginalnym jest Cygler, na któ 
rym wibitnie znaczy się szkoła paryska, a 
przedewszystkiem widoczny wpływ Utrilla. 
Artysta stara się skutecznie rozwiązać pro­
blem światła w obrazie, oraz sumiennie po­
szukuje barw w cieniach.

W akwarelach Stanisława Dąbrowskiego 
jest bardzo dużo wysiłku artystycznego w 
kierunku samodzielnego wypowiedzenia się. 
Nader ciekawe w założeniu barwnem są 
„Krokusy44 i „Na oborze44.

Przytłumioną w kolorze jest Augustyno­
wicz - Dąbrowska. Forma jej ginie w roz­
pylonych konturach o wykwintnem, cieka- 
wem zesetawieniu ’ ledwie kontrastujących 
barw.

Znany nam już Władysław Araszkiewicz 
najlepszy jest w gorącym pejzażu korsykań 
skim p.t. „Kwitnące agawy44 i „Polne kwia­
ty44. jak zawsze, widać w jego obrazach po­
szukiwanie gamy delikatnej i cieplej.

Grafikę reprezentuje Cygler. Do najwy­
bitniejszych należy drzeworyt „Odpoczy­
nek44, na tle Zagłębia, oraz litcgrafja z cy­
klu „Dybuk".

ZYGMUNT HONIEK.

GRZEBIENIE ROGOWE.
_—< Za jedne pięćdziesiąt groszy grzebie­

nie rogowe, kieszonkowe, paryskie!...
Co w sklepie dwa złote za jedne pięć­

dziesiąt groszy...
— Co pan gądusiz, że one rogowe... Jaki 

to róg!... Przecież celuloidowe.
— Przepraszam, rogowe. Chociaż z celu- 

loizu, ale rogowe...
— A to jakim cudem?
— Bez żadnego ciulu. Roeowe, bo je sipnze 

daje na ro£ju
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Kronika Zawiercia.
X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. Dmi>a 2 
bm. odlbyło się umocz y<s te fceibmafliie Obozu 
.WMiktej Polski w Zaiwie/rci-u. Bo zaigiaje- 
miiu pnzeiz p. MiTedktego, przieidistaiwdiotei 
►wyldfzdiaiu Oikmęigowc-gio wyigłosrlt ókoildioz.- 
noiśc i>ow:e -przemówiienidie o- zaiduiniiiaicih O- 
bozu Wielkiej Poilisik1:. Następnie po ztłio- 
żeiniiu .prizyrizec-izeiniia kiłkumia&tu cizloników 
placówki zasłało udokorowainiyićh. oznaką 
Obozu — Mteicizylkamr OhiroibreigO'. Po de- 
kioiracjii odśpiteiw.aino bymo Młodych. 0- 
hnzylkasmii na cześć Romana Dmowekiien 
go w podniosłym nastroju zaikońcizomiO' 
zębina mie
iX ZAMIAST SPIRYTUSU - WODA. 
(W tydh dniiaeb p. NałaJija N., zaim. w Za- 
wdercini prizy nil. Kopailiniaoej* 26, po&Mia 
siwą służącą na rynek, polecając jej po 
drodze kupić 1 liłr spirytusu. SjpiiryitoiS' 
słuiżąca kupiła w składnie -wódek u p. 
Gruinjwiaikla pauzy uil. Mainszaikowiskieij. Po 
naityicbm-i-aisitowem oidkorkowainiu butelki 
w dómu ,przez, p. N. okazało si<ę5 że w li­
trowej bułeilce zamiast spirytusu jest 
woidia. Z litrową butelką wody jeden z 
oiaijlbldiżłS’zyich 'wsipólipnaciowiniiików męża p. 
N. udiaił się do hurtowni wódek, gidlzie od5- 
powieidlziiaino mu, że sprawę tę pow-iintein 
załartlwić •wlaściicieil składu wódek, u któ­
rego kupiony był sipiirytus. P. Gruinwailid 
po wieilkiich targach dml się nakłcinf-ć na 
zmianę nzeikoimeigo spirytusu na praiwidteł- 
wy spirytus, gdy na szciz-ęście cło składu 
wszedł tułejsizy inspektor akcyz y^ któ­
remu natychmiast p. Griin. wail-d przeldlsła- 
wift ową sporną kwesfję zaimiiainy wody 
na spirytus. Pan inspektor akcyzy na- 
tycihmtast zawy Dokowali, że nieniożlliiiweim 
jest, alby w butelce zam-iast siparytu&u by­
ła woda, a jeśli tak było naipraiwid^ to 
Spirytus na wodę mu siata zmienić słu­
żąca. Natomtast posizkodowiamy twierdzili, 
że pnzynde^iony liiltr spirytusu painft N. 
odkorkowała prtzy śwtaidkaidh. Nie po­
mogły tłoimaiczeindia poBzkodtoiwainego, 
gdyż pain. inspektor kazał mu zabrać spi- 
iryitue aaimiieUłoaiy w- wodię z powrotem. W 
następstwie tego o powyższym wypad­
ku poszkodowany zawiiadomd pok-icję. 0- 
boiwiązikiem władz akcyzy jest jiaikniaij- 
Bzyboze odkrycie „cudotwórcy44, zamie- 
niiiającego spirytus i wódkę na wodę.
X PRZYWŁASZCZENIE OBLIGACJI. 
Andrzej Czerwiec (Starcosizkołnia 9) zaimeil 
iłował -w policji, iż oneigdaj niejaka Gór- 
nrikowslka Helena (Piaskowa. 52) zia po­
mocą oszustwa przyiwllat-izcizyla sobie na 
jego niekorzyść jedna obligację wanto- 
ści 255 zł.
X KRADZIEŻ. Onegdaj nieiwykiryei 
sprawcy z zaimikuięte-go inieszlkannia p- 
Fol -ksia Cyganik -o wieża (Macic j owsk iego 
16) w czasie jego nieobecności sGcraidttii! z 
mieisizkainiiia jedlino srebrne nakrycie sio­
ło we, trochę bielizny, 2 garnitury mę­
skie, 2 obrusy i jeden możdzieriz mosięż­
ny. ogólnej wartość: około 700 zł. 

ZE SPORTU.
AMATORSTWO I ZAWODOWOŚĆ.
W diztainin-ku paryskim „LTnitriansi- 

geami" ukazał się dłuższy artykuł, pióra 
znakomitego pisarza tranieuskego, Jean 
Girodoiux, omaiwiiają-c-y, na przykładzie 
dvbkwialiifikaeiu slymneeio stporiowm La-

doumegue'a>, beizpodistawiność zarzutów o 
uprawianie zawioidowości w siporcie.

Zdamiiem Giirodoux, rozróżnianie aima- 
iorsłwa i protfesjoinailiiizimu w sporcie, jest 
pustym fnaizesem, gdyż ściśle rzecz bio- 
rąic. prawdziwi amatorzy wcale ni:e ist­
nieją i kaiżidemu z w.ieilik’ch sportowców 
inOżnaby postawić zarzut „ziawodowościi6. 
Jedynie w niiieiktórych uniwersytetach. an. 
gietłsikich istniieje pozór amailorstwa, a 
także ludzie boigacii, zajmujący sóę spor­
tem, mogą ubiegać się o ten tytuł, któ­
ry wszelako nie jest żadną zasługą, aini 
pretekstem do jaikiiejlbądź chluby.

Champion jest racją i ceileim aportu... 
Sport bez championów byłyby tern sa­

ŻYCIE GOSPODARCZE
Kontrola nad produkcją vęgla.

Ministerstwo przemysłu i handlu o- 
pracowało ostatnio doniosły projekt 
rozporządzenia z mocą ustawy, które 
ma się ukazać w najlMiżezych dniach, 
a dotyczyć będzie kontroli r.ządu nad 
produkcją i obrotem węgla.

Rozporządzenie daje ministrowi pra 
wo tworzenia przymusowych zrzeszeń 
właścicieli kopalni węgla oraz nakła­
danie składek członkowskich i innych 
opłat, jakie uzna za stosowne dla re­
gulowania obrotu węglem.

Minister będzie miał prawo regulo-

Utworzenie Centrali zakupów dla Kas Chorych.
Aktualna od dłuższego czasu spra­

wa utworzenia Centrali zakupów dla 
Kas chorych została ostatecznie zde­
cydowana i w dniu 5 bm. Centralę 
powołano już do życia.

Zadaniem Centrali jest zapewnienie 
Kasom chorych możliwie najkorzyst­
niejszych warunków przy zakupie 
wszelkiego rodzaju przedmiotów i ma 
terjałów drogą ześrodlkowania wszyet 
kich zapotrzebowań Kas. Centrala 
wyszukiwać będzie najkorzystniejsze 
źródła zakupu i zawierać w mieniu

Złoto wymienione na waluty.
W ubiegłej dekadzie Bank Polski 

wymienił część sweigo zapasu złota na 
dewizy zaliczone do pokrycia, skut­
kiem czego zapas złota zmniejszył się 
o 34.932.000 zl. do 573.518.000 zł., gdy 
równocześnie zapas walut zaliczo­
nych do pokrycia wzrósł o kwotę 
55.498.000 zł". i osiągnął sumę 
71.295.000 zł. Waluty zagraniczne niie-

Kronika «o
WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDN. W

P. K. O. M arzec r.b. przyniósł P. K. O. dal-1 
szy wzrost kwoty wkładów oszczędnościo­
wych oraz liczby oszczędzających w insty­
tucji. W ciągu ni-ca sprawozdawczego wkła­
dy oszczędnościowe wzrosły w P.K.O. o dal­
szych 12,9 miljonów zl. i osiągnęły na ko­
niec miesiąca marca b.r. łącznie z wkładami 
pochoclizącemi z waloryzacji ogólny stan 
569,7 miljonów zł. Jednocześnie ze wzrostem 
kapitałów oszczędnościowych miesiąc ma­
rzec b.r. przynosi dalszy przyrost liczby 
oszczędzających w P. K. O. W ciągu marca 
r.b. wydała P. K. O. 21.176 nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych, co po uwzględ­
nieniu książeczek zlikwidowanych daje czy­
sty przyrost 14.9t24 książeczek. Ogólna licz­
ba czynnych książeczek oszczędnościowych 
P. K. O. łącznie z książeczkami pochodzą- 
cemi z waloryzacji wynosiła w dniu 51 
ub. m. 811.409 sztuk. W dniu 51 ub. m. 
P. K. O. posiadała około 1 miljona stałych 
klijentów, właścicieli książeczek oszczędno­
ściowych polis ubezpieczeniowych na życie 
oraz wichunków czekowych, na kwotę 726 
mil jonów złotych.

OBNżKA OPŁAT PORTOWYCH. W nr. 
i2i7 Dziennika Urzędowego R. P. z dnia 51 
marca 1952 r. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie ministra przemysłu i handlu w po­
rozumieniu z ministrem skarbu z dnia 29 
marca 1952 r„ obniżające opłatę portową 
od ładunku węgla, koksu i brykietów wę­
glowych do wysokości 0,20 zł. za tonnę. 
Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 
t kwietnia 1952 roku.

EKSPORT KONI DO FRANCJI. Dotych­
czas z państw środkowych wschodniej Eu­
ropy jedynie Polska była dopuszczona na 
pewnych warunkach do importu koni na 
rynek francuski. W ostatnich dniach rząd 
francuski rozszerzył ten przywilej na ĄVę- 
gry i Rumunję, przyczem wywóz z tych 
państw ma się odbywać na analogicznych 
warunkach, co wywóz z Polski. Konie po­
chodzenia węgierskiego i rumuńskiego będą 
mogły byś sprzedawane wyłącznie na ryn­
ku paryiskim i bite w ciągu 10 dni od daty 
wprowadzenia na obszar celny Francji. Jed 
nocześnie zmieniono praktykę clenia wy­
łącznie w Paryżu. Dopuszczenie węgier­
skich i rumuńskich koni na rynek fran­
cuski sp°w°óuje dla eksportu polskiego no­
we warunki konkurencyjne.

mem, co 1-teraitura bee autorów... Cocliot 
idio pewnego stopnia otworzył teinmii*.  
Gaiuidliin stiwortzyl szermierkę, a Laidou- 
metgiue — b:eig. Champion wsizalkiże jest 
niejako ofiarą, gdyż naijpłękniejsizc lata 
s>wegio życia poświęca na nieuistaninę, ćwi- 
cizoniie i doskonalenie siwych d*atrów  wiro- 
dizonych. Musi pnzeto porzucić wsizeiłkie 
swe .zajęcia zarobkowe, by w naijłeip^zym 
raiziie przez lat kilka być gwiiaizidrą .nią 
niebie sportu międlzyinairodioweigo. Po pa­
ru łatach, jeśli nile mieisiącAich ,>g^iiażda“ 
spadla na bruk i zjd-ękUaeowaimy chąimipiori 
'Staje wolbec życia bez żadlńyoh- środków 
utrzymania.

wać dostawy węgla dla ludności z o- 
środków przemysłowych, ustanawia­
jąc kontyngenty dla pos.zćże.góljiyćh 
kopalń, ora.z usłałajac kolejność wy­
wozu z kopalń.

Za przekroczenia zarządzeń stąd 
w y ip łyi w a j ących. rozpo r z ąd z em i e w y 
znacza kary do 50.00*0  zł. i do 5 mie­
sięcy więzienia. Za przekroczenie za­
rządzeń w spraiwie Wywozu węgla za­
granicę kara wynosić będzie 10 zl. 
od tonny nielegalnie wy wiezioneigo 
węgla, lub 5 miesiące więzienia.

Kas chorych umowy na dostawy 
wszelkich artykułów.

Członkami Centrali zakupów są o- 
gólnopaństwowy Związek Kas cho­
rych, oraz poszczególne Kasy. Orga­
nami Centrali są: łada zarządzająca, 
dyrektor, oraz komisja rewizyjna. 
Prezesa rady zarządzającej mianuje, 
minister pracy i opieki społecznej. Sta­
tut Centrali został już przyjęty, wej­
dzie on w życie po zaiw: > '■ ” : 
przez ministra pracy.

zaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 5.85S.OOO zł. do 120.651.000 zł., por­
tfel wekslowy spad! o 2.557.000 zł. i 
wynosi (>41.8tt).OOO. W pasywach po­
zycja natychmiast płatnych zobowią­
zań zmniejszyła się o 68.670.000 zł. do 
kwoty 169.239.000 zł. Obieg biletów, 
bankowych wzrósł o 54.450.000 zł. do 
1.150.529.000 zł.

spodarcza.
BIAŁYSTOK EKSPORTUJE DO PERSJI. 

W ostatnich dniach zawnrte zostały przez 
przemysł białostocki poważniejsze tranzaik- 
cje eksportowe na rynki Bliskiego Wscho­
du. przedewtSizystkie.nl zaś do Persji. Tran- 
zakcje te, obejimiiijącc towary wełniane i 
konfekcyjne są pierwszą próba, wejścia nu 
ten rynek, na którym cały szereg ograni­
czeń importowych stworzył dla eksmorte- 
rów polskich sytuację niezwykle trudną. 
Przedstawiciele importerów perskich, któ­
rzy w związku z terni zakupami bawili' w 
Białymstoku, oświadczyli, iż w razie pomyśl­
nego wyniku tup lasów ani a zakupionej .manu- 
fatkury, jeszcze w ciągu bieżącego sezonu 
zakupy te powtórzą.

RUĆII TOWARÓW W ŻEGLUDZE RZECZ 
NEJ. Wed.ug ostatnich danych statystycz­
nych, w ciągu roku ubiegłego statki rzeczne 
przywiozły do Gdańska ogółem 27-2.899 ;tonn 
towarów, w tern 150.562 tonn cukru, 57.998 
tonu zboża, 14.095 tonu drewna i wyrobów 
z drewna 15.721 ton rudy, 5.974 ton me­
tali i wyrobów metalowych. 2.670 tonu na­
sion oleistych, oraz 50.079 tonu innych to­
warów. W tymsamym okresie czasu ^tatkl 
rzeczne wywiozły z Gdańska 142.600 tonn 
towarów, w tern S5.211 tonn węgla, 4.8S> 
tonn nasion oleistych. 5.120 tonn drewna i 
wyrobów z drewna, 5.197 tonn metali i wy­
robów metalowych, 2.524 tonn zboża. 615 
tonn cukru, oraz 45.250 tonn innych towa­
rów.

CŁA WYWOZOWE OD MASZYN W 
NIEMCZECH. W dniu 27 marca weszło w 
Niemczech w życie rozporządzenie o cle wy- 
wozowem od większości starych maszyn i 
ich części składowych. Cło to wynosi 8 RM 
od kilograma, co równa się w skutkach za- 
■kazotwi wywozu. Używane maszyny przę- 
dizalniczo-tkackie w r. ub. sprzedawano bo­
wiem po cenie 2,6 RM za klg., obrabiarki po 
1,7 RM. Wyłączone są z cła wywozowego 
maszyny transportowe. „Beri. Tągeblatt‘; 
objaśnia, że powyższe zarządzenie ma na 
celu zapobieganie przenoszenia s.ię zakładów 
przemysłowych zagranicę, zwłaszcza do An- 
g.lji, do której po wprowadzeniu ceł. za­
czynają przenosić się zakłady przemysłowe 

>z innych krajów. Między innemi zgłosiło 
prośbę o-przeniesienie już 190 firm niemiec­
kich. Pismo stwierdza dalej, że cło wywo­
zowe zahamuje wprawdzie proces przeno­
szenia sie Drzedsiebiorstw niemieckich za-

granicę... równocześnie jednak zjnn.ic.jszy się 
wywóz niemiecki, w którym dużą rolę od' 
grywał eksport używanych maszyn.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
6 kwietnia.

Waluty: Dolary St. Zjedli. 8.90.
Dewizy: Belgja J24.S5. Gdańsk 174.5'9.

Iloiaiidja 561.00. Londyn 55.75. Nowy Jork 
8.909. Paryż 55.17. Szwajca-rja' 175.20. Wio­
chy 46.

Banknoty dolarowe w obrotach pozagieł­
dowych — S.90 i ipól. Rubel złoty — 4.89 
W obrotach prywatnych: rubel srebrny — 
1.55, 100 kopiejek bilonu srebrnego — 0.69. 
Grani czystego złota —* 5.9244. W o^brotach 
międzybankowych dewiza na Berlin — 
21L90. Marki /niemieckie (banknoty) — 
210.25 (w żądaniu). Funt szterlingów (ban­
knoty) w obrotach prywatnych — 55.85.

HOTELU MONOPOL W KATOWICACH,
W dniu dzisiejszym nastąpiło otwarcie re­

stauracji i bufetu Hotelu Monopol w Kato­
wicach, stanowiące dla Katowic pierwszo­
rzędną rewelację.

W wyniku niezmordowanej pracy pnze2 
•szereg miesiący trwającej stworzono pla­
cówkę imponującą najbardziej nowoczesnym 
■komfortem, przepychem urządzenia i deko­
racji wnętrz i technicznych adaptacji odpo­
wiadających wszelkim wymogom wykwint­
nej publiczności.

Do wnętrza restauracji prowadzi z ul. 
Dworcowej portal okładany a (paką i czar- 
nem szkleni, z dwoma wejściami po bokach 
i wystawą w środku.

Restauracja składa się z pięciu sal:
Pierwsza sala to bufet stojący -wykładany 

płytkami cynobrowemi. ko.mbinowanemii z 
c.zarneni szkłem, alpakką i Instranni. posadz­
ka z barwnej drobnej mozaiki.

Druga sala „ziielona" śniadankowa z- 
boizerją i pi-la.strami z drzewa jesionowego 
w tonie grafitowym, połączona z piękną ta­
petą w’ kolorze zielonym. Na specjalną uwa­
gę zasługują oryginalne krzesła w nowo- 
czesneni ujęciu chłopskich rzydli“.

Z sali zielonej po przez szeroką arkadę 
o konstrukcji metalowej przechodzimy obok 
garderoby i budki telefonicznej do sali trze­
ciej pomarańczowej" restauracyjnej wyło­
żonej boizerją trześniową, połączonej z o- 
rzechem, oraz tapetą ultranowoczesną o cie­
płych tonach, krzesła w sali tej są w kolo­
rze błękitnym, wyścielone luźnemi jiodusz- 
kami. wzdłuż ścian oraz w dwóch wnękach 
rozmieszczone są wygodne kanapki. Z sali 
pomarańczowej przechodzimy przez rozsu- 
walne drzwi oszklone do sali okrągłej re­
dan racyjno - końcerto-wej. do której głów­
ne wejście prowadzi z hallu Hotelu Mono­
pol. W sali tej uderza nas przędóws.zyst- 
k.iefm sziklane sklepienie o charakterystycz­
nej efektownej formie przypominające sieć 
pajęczą. Z sklepienia zwisa prosty nowo­
czesny świecznik z szkła i niklu, — salę 
oświetla pośrednio oświetlenie sufitowe sply. 
wającc po złocisteni .sklepieniu, oryginalne 
w efekcie świetlnym. — Sala wyłożoną jest 
wysoką boizerją z orzecha australijskiego 
w połączeniu z drzewem makassarowem, po­
dłoga wyłożona pluszem, w środku sali ko­
listy parkiet, do tańca wyłożony wielobarw­
ną mozaiką z szlachetnych drzew, w głębi 
pomieszczenie dla orkiestry. Do sali tej- 
przylega sala mała, gabinetowa z osobnem 
wejściem z hallu hotelowego przeznaczona 
na konferencję oraz dla ekskluzywnego to­
warzystwa. Całość — dzieło wyłącznie sil 
krajowych — ujmuje jxj<I względem archite­
ktonicznym swoją wykwintną dyskretną 
prostotą i świadczy o nieprzeciętnym sma­
ku artystycznym i wybitnej fachowości pa­
nów inżynierów architektów, Czesława Bo­
ratyńskiego i Edwarda Kreislera, projekto­
dawców i kierowników wykonawców archi­
tektury wnętrzu tej restauracji. Prace arty­
styczno - stolarskie stojące na bardzo wy­
sokim poziomie wykonała znana już na 
Śląsku firma 1. Steinberg, jako specjalną 
zosługę właściciela p. Feiwla .podnieść na­
leży zaprowadzenie w tym lokalu najbar­
dziej nowoczesnej wentylacji, mimo znacz­
nych ż nią połączonych kosztów. System wen 
tylacyjny polega na doprowadzeniu ogrza­
nego w zimie, a chłodzonego w leoie powie­
trza z dołu w górę, czem osiąga się usta­
wiczny dopływ świeżego, przefiltrowanege 
powietrza i uczucie bezwizględnój świeżości 
w wszystkich salach restaur. System1 ten pc. 
raz pierwszy realizowany w Polsce przy u- 
życiu wszystkich maszyn wyłącznie z fa­
bryk krajowych. Opracowanie i przeprowa­
dzenie fachowe projektu wentylacji jes1 
dziełem p. Inż. Henryka Brossa. Stronę ga­
stronomiczną opartą na pierwszorzędnym 
■sztabie warszawskich mistrzów sztuki kuli­
narnej omówimy w jednym z najbliższych 
numerów. Zarząd tego wytwornego lokalu 
powierzono znanemu w kraju wybitn^nu 
fachowcowi, sprężystemu i energicznemu 
kierownikowi p. Józefowi Boguszowi, b- 
dzierżawcy restauracji ,-Stary Teatr“ w Kra­
kowie. Reasumując powyższy obraz całości 
musimy z całym podziwem podnieść ultra 
nowoczesny charakter i wysoki poziom te’ 
prawdziwie polskiej placówki, będącej ewe­
nementem dla całego życia towarzyskiego 
Śląska, owianą swoistym duchem gościnno­
ści i wygody, oraz ogrom fachowej pracy 
wykonawców — firm wyłącznie krajowych 
— a przede wszy st.kiem energję i zmysł 
twórczy osoby właściciela restauracji zna­
nego przemysłowca p. Feiwla. właściciel^ 
Hotelu i Kawiarni Monopol. Pan Feiwel 
miał odwagę w czasach dzisiejszej ogólnej 
depresji, nie szczędząc olbrzymich kosztów 
.inwestycji, stworzyć nową nawskroś euro­
pejską placówkę gastronomiczną, jaką p°*  
szczycić się mogą tylko wielkie metropolje 
światowe, a której potrzeba tak bardzo da­
wała się nam we znaki.

Nowej placówce, WPanu Feiwlowi i Dy­
rekcji życzvmv dużo szczęścia i Domyślne­
go rntzwoj-u.

przedewtSizystkie.nl
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Z całej Polski.
CENNE ZABYTKI JĘZYKOWE.

Znany baicla&z g> watry AAwnuirjisikiiej, 
Augu&iyn Steffen, drukuje w „Gaiz-etóe 
Olsztyńskiej‘‘ dwa wiillkiierize giiienzjwial- 
dizkie, iptodwtoąee z roku 1639 i 1675. Są 
to rękopisy pofekie, mające ii'ie|poisipoki- 
tą wartość. Rękopis z roku 1659 zaiwóera 
wiele wyratzów gwair-owytih.. Dokwmenjty 
te staimowią pra'wdiz-.wy skairb dl-a poiana- 
njj.a języka poilisikieigo z 17-go wieku..

PRZERWANIE KOMUNIKACJI 
W WOJ. KIELEOKIEM.

WSkuitok roiztoipów wwseunyicłi,. zarząd 
dlrogoiwy w Ktolcaćk zaimk-nąl z dlnóem 
6 b. m. przejazd ąutoibusów i pojaizdów 
c.:ęiżairiowych na aźlakach Skarżysko — 
SuCheidiń-ów — Kielce na odciiniku Łądz- 
cia — Kielce, pomadto na azlalku. Kiietoe 
_ Momawśica — Micilnilk i Kielce 
Mniów — Siiedipiia. BiaŁoigom — Łopuszno
— Włoszczowa na ogniku Piekoszów
— Łopuszno — Morawica — Kije- Piń­
czów na odcinku Morawica — WioisiziCizio- 
wice. Kielce — Górne — Łagów ona od­
cinku od Ktoito db Woli Jachowej. Poza­
tem. wskutek złego stanu mostów izam- 
knr-ęto dtooigę na linji Suchedniów — Bo 
dzwtyn.
CIEKAWY PROCES KOMUNISTYCZNY

Na wokainidizto eądiu okr. w Wairsaawie 
an-aiaizla się ©prawa o naileżeniie do par­
tji komundistycizneij przeciwko Jadwiidize 
Ladhowiczowej, b. unzędniezce państwo­
wego monopolu spiryt., która była swe­
go czasu zalkladlniieizką polską w Jekaite- 
ryinod‘ainze, Mieczy £ lawowi Potpieilowii, 
nauczyciielówi K. Morgensternowi, pro- 
kureinftowi jednego z poważnych przed­
siębiorstw handdbwych, .* Ka&imóenzowu 
Cagsini, b. oficerowi zawodowemu, Jó- 
seifowi Kuligowi, starszemu czlowiielkow 
który był skażamy w roku 1905 na doży­
wotnie zesłanie na Sybar za udrział aa 
przygotowaniach do zamachu na Kon­
stantynowa, Piotrowi Speismanowi, mau- 
ozyciieilowi, oraiz kilku innym osobom, os­
karżonym o nałeżenlie do partji komuni­
stycznej z art. 192 klk. Wazyscy oni są os- 
kairżeinii o czyną pracę w partji komuni- 
styciznej szerzenia aigiitiacji wywotoweo 
i kolportowaiinie bibuły komunistycznej. 
Do sprawy powalano przeszło 100 świad­
ków. Proces potrwa kkka dui.
SKAZANIE LEKARZA - BLUŹNIERCY

W dmiu 8 lutcigo b. r. — na ławie oskar 
żooych -w sądtoie okręgowym w Łodizi 
zasiadł naczelliny lekarz ^p-iltatla Marji 
Magdaleny.,• popularny na terenie Łodizi 
dizliałacz wolnfamyśliicieilski, di. Zdiziisław 
Mierzyński. Akt cskaKżeuśa zarzucali dir. 
Mierzyńskiemu, że wydal broszurę p. t. 
„Jak człowiek stworzył Boga? — w któ­
rej dopuścił się bluźniews-twia. Rozprawę 
wówczas odroczono ze wizględu na niesita 

. wiernie się świiaidkai, (prof. uin^weirsytetu 
warszawskie-go dna Stef ana Czarnowskie­
go. Onegdaj sprawa znailaizła się na 'wo­
kandzie sądu po raiz drugi. Sąd poistaino- 
wiiil rOzp'OZiuiawa'0 sprawę przy drzwiach 
zamkniętych.

du sąd ogłosił wyrbk, mocą, którego dr. 
Mierzyński za dwa ustępy swej broszu­
ry został sika.za.ny po 3 m-es>'iące więzie­
nia. łącznie na 5 miesiące z zawieszeniem 
kary nia 5 lata.

Oskarżony dlr. M-enzyńsiki z»wrócił .się 
do sądu z wnioskiem o ze^woleinóe na 
opuszczenie przezeń salM. Sąd nie - przy­
chylił się jednak do tego w-niosku. W 
rezulHaciie, po przeiprowa/dizeiniu przewo­

PRZED WYBORAMI W DNIU 10 B.M.
Adolf Hitler jako kandydat na prezydenta Rzeszy niemieckiej przemawia przez me­

gafon w berlińskim ogrodzie rozrywkowym.

Wódz szantażystów śląskich
i jogo przeszłość polityczna.

Ujawniona n.a Śląsku afera szanta-I 
żowa osobników mianujących się 
dziennikarzami odsłania niesłychane • 
bagno, jakie rozlewa się w życie spo­
łeczne ze szpalt szantażowych piśmi- 
deł w rodzaju „Śląskiego Głosu Pu­
blicznego".

Jak podaje „Polska Zachodnia", 
głównym sprawcą i inspiratorem 
wszelkich kontbinacyj był sam Perl-- 
Stein - Pielawski, dowódca faktyczny 
całej szajki i zarazem jej organiza­
tor. W redakcji ;,Śląskiego Głosu 
Publicznego" u Bielawskiego odbywa 
ly się konferencje i obrady, stąd wy­
chodziły inspiracje nazewnątrz.

Z dalszych grzechów szajki w pier­
wszym rzędzie należy napiętnować 
ch metodę pracy. Do zbierania prenu­
meraty zaangażowano dwie panny, 
podejrzanej ponoś konduity, które mu 
siały mieć oczy i uszy na wszystko 
otwarte. Kto odmówił prenumeraty, 
został zaraz opisany, na mocy „rewe- 
lacyj" dostarczonych przez owe 
panny.

Bardzo ciekawem uzupełnieniem po­
wyższych informacji są przypomnie­
nia „Polonji“, która stwierdza iż ów 
„redaktor" Pielawski znany był na 
Śląsku jako jeden z czołowych działa­
czy sanacyjnych.

Ongiś Chaekiel Perlstein — czytamy 
w „Polonji" — względnie Kazimierz 
Pielawski, „robił" przy intendenturze, 
a pracował tam tak gorliwie, że zde­
gradowano go z szarży oficerskiej i 
wyrzucono z wojska. Po tem niepowo­
dzeniu Perlstein - Pielawski nie wziął 
sobie zbytnio do serca ani degradacji 
jini też. wyrzucenia z wojska. Dziw­
nym doprawdy sposobem został om 
czołowym konfidentem drugiego od­
działu na Śląsku i w tym charakterze 
był głównym świadkiem oskarżenia 
w głośnym procesie Ulitza.

Po procesie. Ulitza Perlstein - Pie­
lawski został z wywiadu usunięty. 
Nie zmartwił się jednak zbytnio tem 
niepowodzeniem i z miejsca zmienił 
pole działalności. Również bliżej nie- 
znamenri, a w każdym razie niepojętem' 
drogami udaje mu się zostać sekreta­
rzem Związku motocyklistów, a rów­
nocześnie poczyna odgrywać poważ­
niejszą roilę w Związku strzeleckim na 
Śląsku i z ramienia tegoż Związku 
wyjeżdża do Warszawy. Widocznie 
ów filar sanacyjny o kryminalnej 
przeszłości był tak niezastąpiony, że 
na wszystkie jego sprawki patrzano 
przez palce. Po pewnym czasie jednak 
znów miarka się przebrała i pewnego 
pięknego dnia Perlstein - Pielawski

wyleciał z obu organizacyj jalk z pro­
cy. Wtedy zdecydował się rozpocząć 
„karjerę dziennikarską”, która zapro­
wadziła go za kratki więzienia.

Rzeczy ciekawe.
KRAJ BEZ ŚMIECHU.

W moskiewskimi klubie pracowni­
ków teatralnych odbyła się interesu­
jąca dyskusja na lemat „Teatr sowiec 
ki i drugi plan 5-leini". Prezes sądu 
najwyższego, jeden z wybitnych ko­
munistów, Aron Solz, wygłosił od­
czyt, w którym dowodził, że zada­
niem teatru sowieckiego jest odzwier- 
ciadlenie drugiego 5-letniego planu 
gospodarczego, oraz propagowania 
t. zw. linji generalnej partji komuni­
stycznej. Podczas dyskusji, prelegen­
towi zadano szereg zapytań, dlaczego 
ze sceny teatrów sowieckich całkowi­
cie zniknęły śmiech i satyra. Prele­
gent odpowiedział, że w dobie budo­
wy ustroju komunistycznego w Sowie 
(ach śmiech, jako czynnik niepoważ­
ny, byłby nie na miejscu.

ODKRYCIE PAŁACU 
ODYSSEUSZA?

Wykopaliska, przeprowadzane w 
roku 1931 na wyspie jońskiej Tiaki, 
zdają się potwierdzać zapatrywanie, 
że wyspa ta jest identyczną z borne- 
rowską Itaką, ojczyzną Odysseusza. 
Kierownik angielskiej misji archeolo­
gicznej Hearrley, ogłasza w dzienniku 
ateńskim „Hestia” rezultat swych prac 
archeologicznych na wyspie Tiaki. W 
północnej i zachodniej części wyspy 
odnaleziono ruiny z ostatniego okresu 
lnykeńskiego z czasów między 1400— 
(000 przed Chrystusem. Ruiny, znale­
zione w Pilikata dowodzą, że w Czasie 
wojny trojańskiej istniał tani pałac 
królewski, prawdopodobnie pałac O- 
dysseusza.

KONGRES MUZYKI ARABSKIEJ.
AV dniach najbliższych w Kairze 

zbiorze się pierwszy kongres muzyki 
wschodniej, a raczej arabskiej. AV 
kongresie wezmą udział przedstawicie­
le wszystkich prawie krajów arab­
skich, a w tej liczbie Syrji i Libanu. 
„African World" przytacza, w związ­
ku z kongresem, wiadomości o powsta­
niu w Kairze, przy moralnem i mate- 
rjalnem poparciu króla egipskiego 
Euada, pierwszego w święcie arab­
skim i islamskim konserwatorjum mu­
zycznego. Dzięki założeniu pierwsze- 
serwatorjum, oraz zwołaniu pierwsze­
go kongresu, muzyka arabska wstę­
puje odtąd w nową erę. Oprócz tago 
muzyka zachodnia będzie mogła wzfco 
gacić się drogą wymiany, nowemi 
inełodjanii wschodntemi, które dotycb 
czas były dla niej niedostępne.

Popierajcie L. 0. P. P.

(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego.

— Masz wolny wiieczór — powiedziała szjofe- 
towii. - , , i i

AYiieclzór był fatalny. Siekł drobny deszczyk 
i światła pnzysłani przebijały się z trudnością przez 
żółtą mgłę, przesłaniającą ziemię i niebo. Odwie- 
trzuik srf się nieprzejrzysty z wyjątkiem waichła- 
nzowatego, ciągle oczyszczalnego przed jej oczami 
kawałka.

Niedawno wybudowany most na Staten odjął 
Huguenot Road jej poprzednie znaczenie i zmniej­
szył ruch. Toteż Gaiil mogła jechać swobodnie z du­
żą szybkością. Ale ten pęd nie odpowiadał jej na­
strojowi.

Obliczyła czas w ten sposób, żeby znaleźć się 
■aa umówiionem miejscu dokładnie o diziewdąitej 
i omyliła się. Znała tę okolicę z dawnych lat, kie­
dy jako podlotek poisziukiwała w lasach za Staple- 
tonem śladów starych domów hugoinockich i gro­
bów, lecz boczna droga wiejska tak zarosła krza­
kami, że jej nie poznała. Pojechała za daleko i mu- 
siata się wrócić.

Patrząc przez jasne miejsce w sizybie — desz- 
ozyk przeszedł w deszcz — poznała przypuseczail- 
*>e skrzyżowanie dróg i siaaieia. Zegar w aiucie 

wskazywał, że spóźniła się o siedem minut.
Droga była pusta. Czy Galt się spóźnił, ozy 

też nie ozekał? Napisał: punkt o dziewiątej, i mo­
że nie miał zwyczaju czekać. To drugie było lepsze, 
bo uprościłoby sytuację. Sumienie jej byłoby w po­
rządku. Omówiłaby całą sytuację z Alanem, swo­
bodnie i wyczerpująoo i raiz na zawsze.

Miała już puścić maszynę w ruch, gdy drzwi­
czki ad strony lasu otworzyły się i oczy Gall roz­
różniły dwie męskie postacie, obie w płaszczach 
nepnzemakiaiłnych z podniesionemii kołnierzami 
i w opuszczonych kapeluszach. Mniejsza z nich 
wręczyła jej list.

— Do panny Granger — rzekł nieznajomy 
głos.

Gaiil zaświeciła lampę i rozdarła szybko nie- 
zaadresowaną kopertę. List napisany na maszynie 
brzimiiał jaik następuje:

„Proszę panią jeszcze o-jedną łaskę. Dła 
pnzycizyn, które paini zrozumie, nie mogłem 
dzisiaj opuścić domu. Czyby się parni nie 
zgodaiła zaufać przewodnictwu moich wy­
słańców? Muszę się dziś z panią zobaczyć 
-— absolutnie."

Zgniotła powoli list w ręku, zastanawiając się, 
cizy posłuchać tego wezwania, czy nie.

— Czy to daleko stąd? — zapytała niższego.
— Kwadrans umiarkowanej jazdy — odpo­

wiedział.
Brzmienie głosu wskazywało na kulturalnego 

człowieka i na nieugiętą, twardą indywidualność, 
w rodzaju Galia.

— Czy panioiwe są jego przyjaciółmi? j— za­

pytała podstępnie.
— Galt nie zawiera przyjaźni odpowiedma) 

jakby trochę sarkastycznie nieznajomy. — Poma­
ga mu się., żeby uniknąć następstw odmowy.

On naprawdę taki jest — pomyślała.
— Jeżeli mi pa nowie" wskażą drogę....
— Przepraszam panią, ale Galt rozkazał, że­

bym ja kierował, a żeby pani przesiadła się na głó­
wne siedzenie. Nieryceirskó.z jego strony, że efearans 
je pani taki brak zaufania,’ ale zależy mu na tem, 
żeby jak najmniej osób znało drogę’do jego kry­
jówki. • ?

Gaiil opanowała z irudeni wybuch gniewu. Do 
Jarze, jeszcze, tym razem ustąpi i poświęci tej ko- 
medji godzinę czasu! Ale już ostatni raz. Potem, 
choćby pioruny biły  Czuta, że’teraz cierpliwość 
jej wyczerpała się na dobre i że już jej więcej nie 
nubiorą. ” - c..

Pnzesiadła się na główne siedizenie, przy giraecz- 
nej pomocy małego nieznajomego, który zajął miej­
sce przy kierownicy. Jego rosły i tęgi towairzysz 
wszedł przez drugie drzwiczki i siadł piuy niej tak 
blisko, że aż ją to zirytowało. Twauzy jego nie roz­
różniła.

Tymczasem mały zapuścił motor ze zręczno­
ścią świetnego szofera.

Gaił spróbowała odsunąć się od grubasa i nie 
zdołała, gdyż zostawił jej zbyt mało miejsca. Stu­
liła się więc w sobie i ponieważ siedział nierucho­
mo i spokojnie, poiniiechajła chęci poproszenia go, 
żeby się przesiadł naipnzeciwk-o.

D. C. B.
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KTO WYNALAZŁ ZAPAŁKI?
Tragiczną śmierć Kreugera przy­

padła aikurat na krótko przed atuleł- 
uim jubileuszem zapałki, która stała 
się podstawą bogactwa tego Krezusa 
szwedzkiego. Sto lat mija właśnie w 
tym roku od chwili wynalezienia za­
pałki w tej postaci, w jakiej zacho­
wała się do dzisiejszych czasów.

Musi się to wydawać dziwnem, że 
rzecz taka prosta, jak zapałka .została 
wynaleziona stosunkowo późno, w cza­
sie kiedy znana już była maszyna pa­
rowa, lokomotywa, indukcja elelk- 
tryczna, fotografja, a nawet postawy 
telefonu.

Coprawda istniał już wówczas pe­
wien rodzaj zapalniczki chemicznej. 
W tubie metalowej znajdował się knot 
nasycony alkoholem. Drucik platyno­
wy wprowadzony do tuby, zaczynał 
się żarzyć i zapalał gaz alkoholowy. 
Wynalazcą tej zapalniczki byl profe­
sor Dóbereiner, wykładający chemję 
w Jenie.

Kto jest właściwym wynalazcą za­
pałki? Odpowiedź na to pytanie nie 
jest wcale taka łatwa. W starożytnym 
Rzymie za czasów Tytusa kawaki 
siarki umieszczano w spróchniałem 
drewnie i za pomocą tarcia o płyty 
kamienne zapalano je. Od czternaste­
go stulecia używano ogólnie stalowe­
go krzesiwa, krzemienia i hubki. Póź­
niej przyszła opisana już „zapaInicz- 
fca* ’ Dóbereinera, niezbyt jednak ptak 
tyczna.

W .r. 1806 Chancel wynalazł zapał­
ki „maczane". Były to drewienka, któ 
je. trzeba było maczać w pewnym ply 
nie, zawierającym siarkę, aby następ­
nie zapalić je przez potarcie. Już w 
(kilka lat później istniało w różnych 
miastach Europy kilka fabryk tego, 
rodzaju zapałek. Ale i one nie były 
praktyczne, często zawodziły, a no­
szenie przy soibie płynu latwozapalne- 
go było dość niebezpieczne. W Angłji 
w r. 1830 tego rodzaju zapałki poja­
wiły 6ię pod nazwą „Prometeusz".

Prawdziwe zapałki w dzisiejszem 

| Do 80$ | 
zniżone ceny na książki 
powieściowe w księgarni sra 
„POLONJA” Sosnowiec g 

I Hale „Rozwoju”. — 2320
Nadszedł nowy transport. |

znaczeniu tego słowa zjawiły sic do­
piero w dwa lata później pod nazwą 
zapałek Congreve‘go. Były to dre­
wienka, zakończone łebkiem z siarki, 
powleczonym mieszaniną innych sub- 
stancyj zapalnych. W rok potem, a 
więc w r. 1833 pojawiły się pierwsze 
zapałki fosforowe, wynalezione, przez 
J. Kammerera z Ludwigsdorfu; za­
pałki takie zaczęto wkrótce .wyrabiać 
w Angłji, w Wiedniu i w Darmstadzię,

Kammerer był właściwie kapel licz­
nikiem: koniec miał tragiczny. Zaczął 
mieszać się do polityki i na tem polu 
mniej miał szczęścia, niż w. cheinji. 
Kilka lat przesiedział w więzieniu. W 
Ludwigsburigu miał fabrykę zapałek, 
w której produkcja dzienna dochodzi­
ła do 400.000 zapałek. Jego wynalaz­
kiem są także pudelka wraz z powierz 
chnią do pocierania zapałek. Pod ko­
niec życia zwarjował i zmarl w za­
kładzie dla obłąkanych.

DRZEWKA 
owocowe szlachetnych 
odmian , po zniżonej 
cenie oraz . nasiona 
warzyw, kwiatów , po 
lecą • IKaiszyński,, Za­
wiercie, Senatorska.

24X7
WYSPKZEDAz 

powozów jednokon­
nych i parokonnych 
na gutmach. iSo-smo- 
wiiec, Sienkiewicza 1 a. 

2445
P O W ó Z 

używany,, ^(parokonny, 
w zupełnie jdobrym 
stanie kupię. Oferty: 
Sosnowiec., skrzynka 
pocztowa Nr. 151.

2441

LOKALE
DUŻY POKÓJ 

frontowy umeblowa­
ny z obsługą w śród­
mieściu od zaraz do 
wynajęcia.. Sosnowiec, 
Małacliowiskiego 20, 

II. piętro, m. 7. 2440

POSADY 
i PRACE

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

985

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ 

Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

KASA CHORYCH W SOSNOWCU

na wykonanie'
1) instalacji dźwigu osobowego i towa­

rowych;
2) instalacji urządzeń mechanicznych ku­

chni 1 pralni oraz dezynfekcji.
Termin składania ofert ..tal*  aię na dzień 21-go 

kwietaia 1932 r. do godz. 12.—
Formularze ofertowe otrzymać można w Sekretarja- 

cie Kasy przy ul. Sadowej Nr. 6 za awrotem kosztów 6 zł. 
od egzemplarza.— 
2425 DYREKTOR KASY:

M. WĄSOWICZ

ZAROBEK 
wysoki .znajdą umysło­
wi, fizyczni bezrobot­
ni. Wkład, fachowość 
zbędna. Zglosizenia: 
^Natychmiastowy do­
chód zapew>nio.ny‘‘ Pol- 
rek-Lwów, Ziinorowi-

POTRZEBNA 
lepsza służąca umieją 
ca gotować. Zgłaszać 
się ze świadectwami 
do p. Bronisławy Krau 
po. 11I Alei-a ?■ 2565

BYŁY SIERŻANT 
zowodowy. ślusarz, żo 
naty, lat 55, za wyro­
bienie posady woźne­
go na stałe da 500 zło­
tych. Wiadomość: So­
snowiec, Ciepła 6. — 
m. 7. Kocot 24OR

POI KZ.EB1N Y 
czeladnik krawiecki. 
Flak. Będzin, ul. Do- 
łazdowa 2457

INTELIGENCI!
Panie — panowie — 
praca dla Wa.s! Pole 
wielkie wielkich za­
robków! _ PŁśzęie za­
raz: ..Kieszonkowa
Encyklopedia Popu­
larna" Kraków, Józe- 
fitow 10. 2007

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” > „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. SSY

5900

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NAJTAŃSZY ZAKUP 
towarów galante ry j - 
nych, nowości sezo­
nowych poleca: DU­
SZA i S-ka, Sosno­

wiec, Hale „Rozwo- 
ju‘“. Oraz Pracownia 
Kapeluszy Damskich 
„IIELENA11 poleća 
wielki wybór nowości 
wiosennych w tymże 
lokalu. Ceny bardzo 
niskie. 2177

NAUKA 
I WYCHÓW.
KURS ESPERANTA 

DLA INTELIGENCJI 
odbędzie się w Związ­
ku Nauczycielstwa 
Polskiego, ui. Dębliń­
ska 15. Wykład poka­
zowy poprzedzony sło 
weni wstępnem o zna­
czeniu esperanta dla 
Polski zostanie wygło­
szony w piątek, _8-go 
b.m. o godz. 20-ej. — 
Wstęp wolny dla 
wszystkich. W temże 
lokalu jest urządzona 
wystawa obrazująca 
praktyczne zajstosowa 
nie esperanta. 2442

NAJNOWSZY 
w W POLSKI 
N SB FILM 
fi w

K DŹWIĘKOWY
Om

PORTFEL 
zawierający dowód o- 

• sobisty wydań y przez 
magistrat m. Sosnow­
ca i legitymację zasił­
ków ą Funduszu B e z - 
ro-bocia zgubił Stani­
sław Kót. ■ 2459

I Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

RO ZNE i
KURSY PISANIA I LICZENIA

NA MASZYNACH

JEST DO NABYCIA 
w jednej z przygra­
nicznych wiosek w 
pohndtniiowo - zachod­

niej części Poznańskie 
go gospodarstwo o ob 
szarze 51,6 ha (126 
morgów) z masywne- 
mi zabudowaniajnii. — 
Ziemia pszęnno-żytnia 
drenowana. Kościół i 
szkoła w miejscu. Ce­
na z inwentarzem ży­
wym -i martwym — 
27.000 zł. Wpłaty naj­
mniej 17 tys? zł. go­
tówką. Do stacji ko­
lejowej prowadzi szo- 
si Bliższe informacje 
w dyrekcji Okręgu 
Poznańskiego Związ­
ku Obrony Kresów 
Za chod nich w Pozna- 
utu, u'l. Fredry 7.

PANOWIE, PANIE 
różnych dzielnic Pol­
ski, zamożni na stano­
wiskach, poszukują 
znajomości matrymo­
nialnych, niekoniecz­
nie majętnych. Jnhoi- 
•mację bezpłatnee. -- 
..Śląski Powiernik’* — 
Katowice, 5-go .vlaja 
Nr. 19. 2515

OBIADY 
smaczne, obfite, u- 
względniające kuch­
nię jarską i djctetycz 
ną, wydają prywatnie. 
Meyetowa, 'Leg jon ów 
Nr. 27. tel. 1'2. 2590
KURSY SZOFERÓW 

ST. KONOPKI 
Sosnowiec, Promyka 5. 
Kurs płatny w ratach, 
nauka jazdy i war­
sztatowa jest bez ogra 
ńiczenia, a to jest pod­
stawą dla każdego kto. 
rowcy. Dyrekcja. 2258

PRACOWNIA
Galanterji Skórzanej 
przyjmifje zamówienia 

i reperacje.

Władysłai Jansaa
Sosnowiec, ul. Warsza­

wska 2. 2082

I
I M.

najnowszych 

systemów

przyjmuje codziennie Sckretar jat 

KURSÓW HANDLOWYCH 
Kołaczkowskiego w Będzinie,

Sączewska 25, 2388
Po ukończenia Kursu absolwentki (ci) otrzymują bezpłatnie świa 
dećtwa w/g wzoru zatwierdź, przez Min. Wyz. R. i Ośw. Publ.

Zniżki tramwajowe. Prospekty - bezpłatnie.

UNIEWAŻNIAM 
zaginioną książeczkę 
Kasy Chorych wyda­
ną przez Sosnowiec, 
Stanisława Czernec­
ka. 2406

WYŻYMACZKI 
reperuję wszystkich 

systemów. Warsztat 
Reperacyjny. Sosno­
wiec. Karpacka 1. — 
Dom Fedorowicza.

2052

PŁUG-TRAKTOR PRZY PRACY
używany jest obecnie w wielu większych 

gospodarstwach rolnych w Polsce.

W ROLACH GŁÓWNYCH:

NINA GRUDZIŃSKA - INA 
BENITA - PAWEŁ OWER- 

ŁO I JERZY MARR.
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DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
1230 W SOSNOWCU, 

■lica Warszawska 2.

„Światła wielkiego miasta”
1 fiimielwiltaTt IM Dziś z powodu koncertu Ladisa-Kiepury godzX|

Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 (’• 
Ogłoszenia drobne do 2B wyrazów 10 —» gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od pinrzolk" 

■■ K x Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy-
1'ftMMllr Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny1"
BkttuHlSlIK 25 Proc- droż,'-i Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 ni®'
Wiallllk Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 0,1

Wydawnictwa .Kuriera Zachód nieco" niezależnych. Wydawnictwo nieodnowiada Wszelkie m-otensie tinnnsowe W„a»„™ictW» 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 


